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STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch"
SŁON1M — Księgarnia J. Ryppa ui. Mickiewicza 10. 
SMORGONIfc — Stowarzyszenie Prźyjacśoł Oświaty.
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PRAWO
KTÓRE NAŁOŻY NOWE CIĘŻARY 

NA SKARB PAŃSTWA
Wedm-g kursujących pogłosek, na 

■ wtorkowej Radzie Miniisś^ów uchwalono 
projekt dekretu o -zahterairaiu z-iemi od. 
właścicieli ziemskich, jposiadających 200 
.ha i wyżej za inreopłacarne podatki paó- 
stwowfe i korfounaiirce. Dekret ten prze­
widuje stworzenie w ten sjposób zapasą 
. ziemi, przeaanacafftoego ifta parcelacje 
wśród małordłiniych i bezroilnych. Prócz 
t-eigó zabierać ziemię będzie można n/a 
,podstawie 'zadłużenia w instytucjach kre­
dytu długoiteftn inowega zarówno paii- 
- stwowych, jak prywatnych, wreszcie w 
powszechnym zakładzie 'ubezpieczeń -od 
ogniiia, w tych jednak .wypadkach jedynie 

»drogą pa^/zumienia się z właścicielem.
• Szacunek .zjemi nastąpi według szacunku 
Banku Rodnego. O-zabieraniu ziemi decy­
duje wojewoda na wntiiosek prezesa Izby 
Skarbowej. Dekret ma charakter ustawy 
ramowej, do któzej (wydane być musi 
mnóstwo rozporządzeń wykonawczych 
i interprełacyj, przewidujących oczywi-

kąt widzenia pou którym całą sprawę 
rozpatrywać należy. Właściciele rolni nie 
płacą, nie płacą pomimo upomnień i se- 
ikwestratarów, pomimo kar doliczanych 
i najsilniejszej presji. Należy więc im 
zabrać ziemię w cenie odpowiadającej 
podatkom zaległym.

Ale niema .prawie takiego właści­
ciela ziemskiego, któryby nie zgodził się 
na zmniejszenie swego warsztatu drogą 
parcelacji, Tylko nikt nie kupuje, bo 
ziemia przestała się opłacać, bo ewentu­
alni ceflekitanoi, t.j. włościanie, pieniędzy 
nie mają., jeśli więc nie mają pieniędzy 
na zapłacenie za ziemię właścicielom ziem 
skirn, to taksamo mieć nie będą na za­
płacenie za nią państwu. Będą więc ją 
spłacać, spłacać w ciągu lat, spłacać z 
takim samym wysiłkiem, z jakim teraz 
płaci rolnictwo swe długi i podatki. 
Skarb państwa nie może więc mieć żad­
nych -nadziei, że drogą zamierzonej refor­
my uzyska te pieniądze, które mu się na-

KfffiWE Zćśtk
WARSZAWA. (teL własny). Na tere 

nie uniwersytetu warszawskiego doszło 
do krwawych i pożałowania godnych 
zajść pomiędzy studentami. Dnia 25 b. 
m. na pierwszym kursie prawa odbyć się 
miały wybory Syndyka. W związku je­
dnak z poprzedniemi zajściami, rektor 
uniwersytetu odwołał wybory  ̂ Jednocze 
śnie na gmachu muzeum przemysłu i 
handlu wywieszone zostało ogłoszenie 
rektora odwołujące zebranie i ostrzega­
jące młodzież akademicką, iż winni wy­
woływania zamieszek, będą pociągani do 
surowej odpowiedzialności. Mimo tego 
ostrzeżenia, młodzież akademicka poczę­
ła gromadzić się w sali wykładowej. Oko 
ło godziny 11 w poł. wtargnęła tam bo­
jówka b. organizacji młodzieży wszech­
polskiej, prowokująca zebranych. Wów­
czas zebrani tam studenci pierwszego ro­
ku prawa, wyrzucili bojówkarzy z sali. 
YV ten sposób rozpoczęła się bójka, któ­
ra znalazła swój smutny epilog na po­
dwórzu uniwersyteekiem.

Na dziedzińcu rozgorzała walka po­

między młodzieżą z obozu W. P. i Le- 
gjonu MŁodych. Poszły w ruch laski * i 
kastety. Kilku studentów zostało lżej ran 
nych, natomiast akademik Józef Siek, do­
znał poważniejszego uszkodzenia i zo­
stał odwieziony do szpitala przez karet­
kę pogotowia. Jak się dowiadujemy, 
Siek należał do sympatyków Legjonu 
Młodych, był studćntem wydziału mate­
matyczno-przyrodniczego. Podobno nie 
brał udziału w bójce, a szedł właśnie na 
wykłady.

Rozpoczęta w tem miejscu walka nie 
trwała długo, albowiem młodzież endec­
ka odepchnięta została w kierunku Gma­
chu Głównego — z lokalu zajmowanego 
przez endecką Bratnią Pomoc posypały 
się strzały rewolwerowe. W wynikłej 
strzelaninie 6-ciu studentów zostało ran­
nych. Jeden z nich otrzymał cięższy 
strzał w brzuch, kilku w ramiona. Jed­
nocześnie pewien akademik doznał zła­
mania szczęki od uderzenia kastetem.

Lokal Bratniej Pomocy, skąd padły 
strzały został natychmiast zaatakowany,

gdzie też wynikła bójka, prżytem urzą­
dzenie lokalu doznało demolacji. Ponie­
waż nadbiegały coraz nowe grupy mło­
dzieży, przeto walka przeniosła się po­
wtórnie na dziedziniec. Znów bito się na 
laski i kastety.

Około godziny 1-szej po południu, 
przybyła wezwana policja, kładąc kres 
zaburzeniom, aresztując jednocześnie kil 
ka osób.

Dowiadujemy się, że świadkowie 
zajść złożyli na ręce rektora prof. Pień­
kowskiego opis bójki, podkreślając fakt, 
że strzały rewolwerowe padły z lokalu 
Bratniej Pomocy.

śledztwo prowadzi podprokurator 
Kożuchowski.

ZAWIESZENIE WYKŁADÓW

WARSZAWA. PAT. — W związku 
z ostatniemi wydarzeniami na Uniwersy­
tecie Warszawskim Rektor zawiesił w 
dniu dzisiejszym wykłady na wszystkich 
wydziałach aż do odwołania.

ście całą organizację i wykonanie refor- leżą na podsfalwie obliczeń urzędników 
my, którą chyba ze spokojem nazwać skarbowych.
można etatyzmem rolnym.

Dekret ten uderza w duże, średnie i 
małe zietmiańsiwo, a przedewszy/stkicm 
w nieszczęsne ziem ianstwo kresowe. U

iPieniędzy się więc nie dostanie, ale 
na .tem nie koniec. Oto tego rodzaju eta­
tyzm rolny: przejęcie ziemi, aby ją prze­
lać ma włościan, będzie wymagał nowej

Kryzys ministerialny we Francji
PARYŻ. PAT.

Misją tworzenia rządu otrzymał Albert Sarraut
Prezydent republiki powiedź po przeprowadzeniu

nas wi województwach kresowych najbo- a .. ńfeediników, podurzędmików i fun- Lebrun powierzył misję utworzenia no- ze swymi przyjaciółmi.
gatsi nnegdyi ziemianie, żyją na .stopie Ł - ...................
najbiedniejszego z urzędników. To je* 
szcze nic, i na to nawet nikt skarżyć się 
niema

■data dochodowego, powszechne ńtiłu- * P < ™ w , ąy«o jo , rauta będzie następujący: tekę prezesa *L ^ n T z
'wiadomo z kogo przynajmniej w rolni- rad milljstrów i ministra spraw wew- 1 • ostatniego kongresu i zgodnie z

cjonarjuszy, stworzy nowe setka tysięcy we§° rządu p. Sarraut, który już rozpo-
nowych posad urzędniczych, które znów “  8Wyml Przy'aciółmi
zaciążą na budżecie, znów je trzeba bę-

rozmów natrafia na poważne trudności, grupa wy 
powiedziała się za współpracą stronnictw

ROZŁAM WŚRÓD SOCJALISTÓW republikańskich nad dziełem naprawy
 r finansowej i podniesieniem gospodar-

PARYz. PAT. — Rozłam w partji so- Czem kraju, 
ciaiistycznej wydaje się być nieuniknio-y BAROMETR GIEŁDOWY

.żenie, do którego namawiano i nakła- ctwie ściąganych.
PARYŻ. PAT. — Wiadomość o powierze-

nętranych obejmie Samuit, sprawy zagra lewe skrzy- ote-nJP tworzenia rządu ^nMrowl Sarraut,
. niczne — bvłv oremier Daladier finanse d?° P ) 30 deputowanych so- wpłynęła uspakajająco na kola fmansowe. Za-

  Bonnet sorawiSliwość — Cha cjalistycznych, którzy głosowali za rzą- znaczył się spadek funta i dolara. Funt notowa-
czeniowych od czasu etatyzacji instyta- Prezesa Bloku Bezpartyjnego stworzyła t ’ J l  Dalimier oświata _  <*?«> zostanie oskarżonych o brak dyscy- P° ***  80-9° w

pb*L, »*** * 5 3 .  o " , .  r s s  t  £2z T ^ r c s s .

miano, wreszcie nadmiernie wysoki sza­
cunek przy wy mierzan iu -składek ubezpie Rozu mn a i patrj otyczn.a działał noś

cji asekuracji ogniowej
wyjątkowo niezdarnie, — sprawiły, ie  ~ lotniczej. Obecna reforma to .nowy siew gabinecie Caillaux. 
dekret, .który się pojalwiia, w razie ślepe- ™ezgody. Niiczem nieusprawicdtliiwiony.
.go jego zastosowania, może jednym wyiPadki w Galicji u-
• machem zmienić strukturę rolną naszego sprawiedliwiają tę reformę. Wiemy do- 
kraju tak, że łepiejby Thuguibt z Wito- ^ z e , że niezadowolenie 'włościan prze- 
sem me potrafiili. Majątki od wieków się kie.rować przeciw ziemianom, a
istniejące., mogą być odrazu zetatyzo- kieruje się coraz wyłączniej przeciw ad- 
waine w .‘2/3., bo 1/3 dekret zachowuje ministracjii. Ale oto rzuca się kość nie- 
idła -wierzycieli prywafinych. Ale pow- z8TKbr-
strzymajmy te uwagi, któreby dyktowa- Omawiany dekret godzi w wieiowar- 
ły względy polityczne, względy na po- stwowy ustrój społeczny. Taiki ustrój jest 
trzebę utrzymania iinteligencjii rolnej na- ideałem, — dopiero naród, który ma 
■szego kraju., dla której potrzeby nie mają wszystkie , warstwy społeczne, żyje caią 
zapewne zrozumienia autorzy tej refor- pełnią życia gospodarczego i pólitycz- 
:my. Zatrzymajmy się na objekty'winem mego. Omawiany dekret może odpowia- 
zbadaniu czy zamierzania .reforma odpo- dać chyba tym marzycielom, którzyby 
wiada celowi, do którego dąży. chcieli widzieć na naszej wsi jedną licz -

Jakiż jest ten cel? — Oto wyciągnię- ną, a (więc biedną warstwę właściańską 
cie zaległych podatków, wyciągnięcie no i bardzo liczny i wielostopniowy , Uł ,,  . . .  kryzysu rządowego wydaje się rzeczą Lldaje się do Indochin w charakterze generalne-
pieniędzy dla skarbu państwa. Oto jest mandarynat urzędniczy. Cat. ' W  wczcrejsze głosowanie nie «»kryzys gabinetowy, 

m i

B iM e c  O.U.H. sKazony na d o f y M i e  W e n i e
Miał polecenie wykonać zamach ne Kuratora lwowskiego ^  cha^*.

LWÓW PAT. — W dmu 25 bm. przed Są- Madza wraz z tym drugim osobnikiem po. swego mieszkania i położył się spać. Tejże nocy dzeniu, że utworzenie nowego 
dem Okręgowym Karnym jako doraźnym roz- stępował za kuratorem Gadomskim w odległo- policja aresztowała go. Madza podkreśla, że in- 
DOczał sle nroces orzecłwkO tiieiaJiiemu Madzie śr.i 10—9(\ Uroków nr7p7 kilka nlir a i ____ ____

f r  . J -» 1 Ł  9 "  VłI V/MX' v  1 * u  u a n a i  ż o u c g U  ć C ć n d W d l  & W ld “
go służby śledczej Michała Tencłaja, dał do me- postanowił zamachu nie wykonywać. Widział, dek Michał Tendaj wywiadowca policji mający
go ź bezpośredniej odległości strzał, mierząc w jak kurator wszedł do gmachu, poczem prze- polecenie rozciągnięcia ochrony osobistej nad
gK>wę. Strzał chybił, raniąc jedynie Tendaja w szedł na następną ulice. W tei chwili nr7.vstanił ktimforAm fiailntncicim óu/inrłair nnm.ńnA,
twarz i szyję. do

Trybunał wydal wyrok, skazujący Madzę zażądał  ̂ _̂____    _ ______ _____
na karę dożywotniego więzienia oraz utratę czas książeczkę wojskową i w tej chwili wy- domagając się kary śmierci. Następnie prze ma- nicz3ceg °  Hendersona z przedstawicielami róz- miałoby ono pracować —  tego Henderson nie
praw obywatelskich. dobył rewolwer, z którego wystrzelił. Madza o- wiali obrońcy, wnosząc o powołanie nowych nych Państw> w czasie których ustalone zostały sprecyzował.

Oskarżony Madza zeznał, że do OUN wstą- świadczył, źe strzelał, bo był zdenerwowany, świadków oraz o przekazanie sprawy do poste- w d̂YCZne propozycyj co do dalszych prac kon- Sugestje Hendersona zostały przyjęte i od-
170 I Iim-IIMA ... - - h f  Pf7V h/vńn.<     r » _ __  :___________________ - ____ . . . . . . ‘ . . .  ' JJTpa we Lwowie w sierpniu br. Przy końcu wrze­

śnia br. członek OUN Iwanczuk w mieszkaniu 
swem kazał Madzie przebrać się w inne ubra­
nie oraz dał mu trzy rewolwery nabite i dwa 
granaty ręczne, poczem polecił mu, aby udał 
s*ę na przystanek tramwajowy przy ul. Bato- 
reg°> gdzie miał oczekiwać na innego członka 
O. U. N.

Madza znał Iwańczuka tylko z nazwiska,

Po zranieniu Tendaja oskarżony uciekł do powania zwykłego.

Dekret P. Prezydenta o zwołaniu Sejmu
ukaże się 31 b.m.

   .  ------------- HeL W,aS” y >- 1 * .  ^  d ą  m ialy  d 0  rozpatrzen ia  w ie le  projek- Obecną sytuacje. Sądzi on, że mimo ostatnich
Iwanczuk oświadczył Madzie, że ma wykonać cnac,. dekret Pana Prezydenta zwołujący tow, a zwłaszcza takich, które wymagają wydarzeń, konferencja ma obowiązek opraco-
z polecenia OUN zamach morderczy na osobni- zwyczajną sesję sejmu i senatu, ma się natychmiastowego załatwienia, liczyć się wać konwencję. Odroczenie konferencji do ro­
ku, który mu będzie wskazany. Kto to był — ukazać w dniu 31 b.m. należy z możliwością, iż sesja sejmu i ktl przyszłego, 0 którem się słyszało, jest niedo-
Madza nie wie z . o dwugodzinnem oczeki- Ponieważ Izby ustawodawcze nie bę senatu odroczona zostanie na dni 30. puszczalne Wszelkie trudności, na jakie napo-
wantu przyszedł na przystanek tramwajowy nie­
znany członek OUN i wskazał mu pana w czar- 
nem ubraniu i białych rękawiczkach, oświadcza­
jąc, aby w  odpowiedniej chwili strzelił do niego 

Madza udał się wraz z drugim osobnikiem
Termin płatności drugiej raty P. N- dla przerwania jej prac.

adza udał się wraz z drugim osobnikiem WARSZAWA PAT. — Komisarz generalny stopada br. włącznie. W związku z tem wszyst- projektu konwencji dopiero, gdy nastapi więk- dwu uaństw od swych rządów r>owiadniemv
P0ŻyCZki NaWd0Wi P ° daJe *  ^ d o m o ś c i ,że kie wpłaty na pożyczkę, które zostaną pobrane sze uzgodrtenie poglądów: Przewodniczący su. się że rokowania będ% w końcurym — jak się następnie okazało w czasie prze- z uwagfi na przypadające w dniu 1 Graz w dniu od subskrybentów do dnia 6 listonadn t*okn 1Q33 fferuie wiec zanronOnować kntni«ii crłńwnei

CENY OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy jednoszpaltowy na stronie 2-ej I 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc .drożej. ! 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. dretej. Administracja nie przyjmuje zasuzezeń 
co do miejsca. Terminy druku mogą być przez Administrację zmieniane dowolnie. Za dostarczenie n-ru dowodowego 20 gr. |
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T E L E G R A M Y
RADA BANKU POLSKIEGO UCHWALI­
ŁA OBNIŻENIE STOPY DYSKONTO­

WEJ
WAESZAWA. (tel. własny). Rada Ban­

ku Polskiego pod przewodnictwem Jana P ił­
sudskiego z uwagi na znaczną poprawę sy­
tuacji walutowej, oraz zmniejszenia się port­
felu wekslowego — uchwaliła obniżyć stopę 
dyskontową z 6 proc. na 5 proc., stopę zaś 
pożyczek zastawowych z 7 na 6 proc.

K. IŁŁAKOWICZÓWNA NIE ZRZEKŁA
SIĘ KANDYDATURY

WARSZAWA, (tel. własny). W sprawie 
wyborów członków do Akademji Literatury, 
dowiadujemy się że p. Kazimiera Iłłakowi- 
czówna nie zrzekła się swej kandydatury, lecz 
wystosowała pismo, w którem wysuwa pewne 
zastrzeżenia, że nie wie, czy będzie mogła 
połączyć prace swe w charakterze sekretarki 
Ministra Spraw Wojskowych, oraz w wydzia­
le propagandowym MSZ z pracami w Akade­
mji.

Zastrzeżenia te potraktowano jako mo­
tyw zrzeczenia się godności członka Akade­
mji. W związku z tem, jak już donosiliśmy, 
na miejsce p. Iłłakowiczówny wybrany został 
p. Szaniawski, na miejsce zaś Struga — Leś­
mian.

SĄD DORAŹNY WE LWOWIE
LWÓW. PAT. — W dniu 25 b.m. w Sra 

nisławowie rozpoczął się sąd doraźny nad nie­
bezpiecznym bandytą Izydorem  Lewickim, po­
szukiwanym od kilku miesięcy przez policję. 
Lewicki, zawodowy kasiarz, był wielokrotnie 
już karany. W dniu 19 września r.b. w Tłu­
maczu Lewicki postrzelił ciężko posterunko­
wego P.P. Dominikowa. W yrok zapadnie 26 
b.m.

&R0ŹNY EANDYTA CZAJKOWSKI 
ZASTRZELONY

STANISŁAW ÓW . PAT. — Organom 
władz bezpieczeństwa udało się unieszkodli­
wić groźnego bandytę Czajkowskiego, używa­
jącego pseudonimu ,,H.rim‘‘, grasującego od 
dłuższego czasu na terenie pow iatu horodec- 
kiego, śniatyńskiego i zaleszczyckiego.

Policja, dowiedziawszy się, że bandyta 
• przebywa w domu swej m atki we wsi Sera- 
finka, pow. horodeekiego. otoczyła dom, a 
następnie wkroczyła do wnętrza. Czajkowski 
ujrzawszy policję, zaczął się bronić.

Wywiązała się strzelanina, w której wy­
niku Czajkowski został zastrzelony. W  czasie 
strzelaniny została też ranna matka, bandyty.

SĄD NAD ZABÓJCAMI POLICJANTA  
MARKIEWICZA

RZESZÓW PAT. — W  dniu dzisiajszym 
ws, znaczona została, trzydniowa rozprawa 
przed sądem doraźnym w Rzeszowie przeciw­
ko 5-ciu osobnikom, oskarżonym o zabicie st. 
post. policji ś.p. Markiewicza., eskortującego 
wóz pocztowy z Kolbuszowej do M ajdanu w 
dniu 30 września, r.b.

Jako bezpośredni sprawcy zabójstwa od­
pow iadają : Płasz, Kiełbowski i Jasiński.
Dwaj inni oskarżeni odpowiadają za planowa­
nie napadu i wskazanie miejsca napadu.

ŁEMYK POD SĄD DORAŹNY
LW ÓW7. PAT. — Rozprawa przeciwko 

sprawcy zamachu w konsulacie ■ sowieckim 
we. Lwowie Łemykowi została,w yznaczona w 
trybie doraźnym na poniedziałek 30 b.m.

P rzew odnicyć będzie sędzia Medyński. 
Trybunał stanow ią .sędziowie Dworzak i Mi­
chale. Oskarża prok. Prachtel-M orawiań- 
ski.

ULICA JANA III W BUDAPESZCIE
BLDAPESZT. PAT. — R ada budowlana, 

m. Budapesztu uchwaliła jedną z większych 
ulic miasta naz\vać ulicą króla Jana  Sobie­
skiego.

TITULESCU W ATENACH
BIAŁOGRÓD. PAT. — Dzisiaj wiec/.o- 

i em przybędzie tu  z Aten rum uński m inister 
spraw  zagranicznych Titulescu.

RADA GOSPODARCZA MAŁEJ ENTENTY
PRAjGA. PAT — W7 połowie listopada 

zbierze się w Pradze gospodarcza rada Małej 
En tenty, k tóra opracować ma program  gospo 
dar-czcgo zbliżenia i współpracy M ałej En- 
tenty.

MASSIGLI REPREZENTUJE FRANCJĄ
PARYŻ. PAT. — W czoraj wieczorem wy 

jechał do Genewy zastępca dyrektora depar­
tam entu politycznego m inisterstw a spraw  za­
granicznych Massigli, k tóry  reprezentować 
będzie F rancję  na posiedzeniu prezydjum  i 
komisji głównej konferencji rozbrojeniowej.
ARESZTOWANIE DZIENNIKARZA AN­

GIELSKIEGO W MONACHJUM
LONDYN. PAT. — „Daily Telegrapłró i 

inne dzienniki londyńskie, donoszą o areszto­
waniu w Monachjum młodego dziennikarza 
angielskiego P antera, korespondenta, mona­
chijskiego „Daily TelegraplW . P an te r osadzo 
ny został w więzieniu. Dotychczas nie dopu­
szczono do niego naw et brytyjskiego konsula 
generalnego.

W  mieszkaniu P an te ra  przeprowadzono 
dokładną, rewizję i skonfiskowano rozm aite 
papiery. Przyczyną aresztow ania ma być 
sprawozdanie P an tera  o m anifestacji oddzia­
łów szturmowych w Kielheim w Bawarji te 
udziałem H itlera. P an te r podkreślić miał cha 
rok ter wojskowy całej te j uroczystości.

„NIEBIESKI ORZEŁ* ‘
WIEDEŃ., PAT. — Pod protektoratem  

kard. Innitzera utworzyło się stowarzyszenie 
pod nazwą „Niebieski orzeł* L Celem tego sto 
warzyszenia będzie zwalczanie bezrobocia w 
drodze porozumień międzynarodowych. Nowe 
stowarzyszenie zam ierza uzyskać środki dla 
swej akcji przez dobrowolne opodatkowanie 
rachunków,, biletów, form ularzy i t.p.

b ień siw a , w yk lu czon ych  z partji. ‘ P° 16>85 w stosunku do 17,63 V  dniu wczo
Groźba wykluczenia zwraca się rów- râ szym\  . . .  . . . .  . .

Sarraut zastrzegł sobie ostateczną od- „ież przeciwko deputowanym, którzy Na ^ ejszej ^ d zie  rohtono row n^z tran-r .. . , JĆ . ? J _ . y zakcje złotym polskim po kursie 287 franków za
yniali się od głosowania. Pomię- pjp zjotych, co stanowi zwyżkę złotego o 50 

/ y  SłPSRjącymi przeciw rządowi znaj- centymów w stosunku do ostatnich notowań o- 
dowali się także deputowani znani ze ficjalnych.
swych sympatyj dla idei udziału w rzą- ŻYCIORYS ALBERTA SARRAUT
dzie Frossard i Fiancette. Ci prawdo- UUKYI> a l k ł k ia  SAKKAUI
podobnie przyłączą się również do nowej PARYŻ PAT. —  Desygnowany przez pre-
grupy. Według wszelkiego prawdopo- JY-denta republiki Lebrun na premiera, Albert

Sarraut urodził się w roku 1872. Z zawodu jest 
r  liczbą deputowanych neo- adwokatem. W świetie politycznym wyróżnił 

SOCjaŁlStOW dojdzie do 40. się jak© wybitny publicysta. Przez wiele lat był
GABINFT RADVKAI MV 7AMJA<iT deputowanym z departamentu Aude, który re- I KALl\ liALIMY ZAMIAST prezentował jako członek stronnictwa radykal-

KONCENTRACYJNEGO nego. W latach 1900— 1907 Sarraut był podse-

PARYŻ. PAT. — Dzienniki dzisiejsze Sta"U W ministerstwie spraw wew‘
zgodnie stwierdzają, Że po trzykrotnych W 1910 roku zostaje podsekretarzem stanu
doświadczeniach z rządem popartym w ministerstwie spraw wojskowych. Od roku 
przez socjalistów i Obalanym przez n ich  1 9 1 1 —1914 zajmował stanowisko generalnego 
należy zaniechać prób tworzenia nowego *.ube,^a.t0T.̂  Indochin. \y roku 1914 w gabine-

. . . . .  . _ ®  cie V V a n i  errn  hvł  m ,in te + r o m  rrć -ririo+ tr D/-Vcie Viviani*ego
- . - . - U1*» uyc przez stąpieniu z gab

stronnictwo socjalistyczne. Rozwiązanie walczy na froncie. Od 1916 do’ 191^ ponownie
r & u .  U t r y b y  p g p fe n m y  b y 4  p d ź z  ^

dało żadnych wskazówek, co do powsta- ro.ku Ml,ierand ofiarowuje mu teke
numstra kolonij którą Sarraut zachowuje przez

Owej w ię k s z o ś c i . ....................... kilka kolejnych gabinetów. W 1925 roku zostaje
Większość prasy sądzi, Że w braku posłem francuskim w Angorze. W 1926 r. jest 

koncentracji możliwe jest utworzenie m’mstrem spraw wewnętrznych w nowym ga-
rządu czysto radykalnego. ^ s L ^ S w a l  tekę ministra marynarki.

PARYŻ. PAT. —  Grupa lewicy rady- W 1932 roku w gabinecie Herriota otrzymuje 
kalnej zebrała się wczoraj pod przewód- pono,yn.ie ministerstwo kolonij. Albert Sarraut
nictwem dors r.hannfririaitt* Po stwier -!fSt Je?nym 7 głównych właścicieli wielkiego

dziennika południowej Francji 
g a b in e tu  Toulouse".

wielkiego 
„Depeches de

ferencju powiędnie 'propozycje zostaną uczynione jutro
Delegacja angielska zrezygnowała ze swe. komisji głównej. Chociaż tymczasem trudno jest 

go pierwotnego zamiaru powierzenia opracowa- przewidzieć, jak potoczą się dalsze prace to 
nia tekstu małemu komitetowi prawników i zgo- jednak faktem jest, że konferencja będzie kon- 
dziła się, by dalsze prace skoncentrowały się w tynuowana i niema mowy o tem by problem 
prezydjum konferencji. u.,.; — ----  ’-----  •_

Na posiedzeniu prezydjum Henderson w 
dłużśzem expose sformułował swe poglądy na 

on.

rozbrojenia mógł być załatwiony poza nią.

PRZERWA W ROKOWANIACH POL­
SKO-NIEMIECKICH

WARSZAWA, (tel. własny). Rokowania
tyka konferencja, nie są dostatecznym powodem Pokko-niemleckie podjęte przed dwoma tygo

dniami w Berlinia w sprawie wywozu żyta,
Henderson przypomniał dalej, że już da- uległy przerwie ze względu na niezbędne in- 

wno postanowiono rozpocząć drugie czytanie strukcje, które mieli otrzymać, delegaci oby-
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s i l y a  r e r u n  proces o podpalenie Reichstagu U p C S Źeniowej g d y b y  t a k  K o ś c iu s z k o  l mLATAŁ BA-

BERLIN PAT. — Wczorajsza rozprawa ti' Dowiedziawszy się o podpaleniu wieczorem, m. to, że zabłądził do Reichstagu, a tłumaczy N(?w? “?Sfva,.“p0sjtóe™ ? ^ °
LOtfEM.,

Najciekawszą lekturą ostatnich dni było tostaje pływała w  mocno naprężonej atmosferze, wy- świadek udał się natychmiast do ministerstwa to tern, że nie interesował się w  takim stopniu CO'f^wami1 donosiliśmy przed kilku dniami, WY- .

„Ł A P I R Ę K A W  Y “
>Sprawa szkolnictwa pryw atnego 

Cię. już nie zagadnieniem,
.w ia ta  pedagogicznego. Szkoły pryw atne Wdowo - socjalbtycznego Karwatae byłego to  dając jedynie, że typy, których widział po po- czas daje się zauważyć uprzedzanie świadka (to S r o ^ s i f ^ i t o .  ^ " Z t ę p l j ą ^ ”^ "  ntołeVue ^ o S j i  w tym cichym, bezszmernym
znajdują Się w sy tuacji wyjątkowo ciężkiej, muiwsty. Dochodzi do szeregu konfliktów mię- hidmu w Reichstagu, muszą mieć coś z tern całej sprawy* Zaprzecza swym słowom, wygło- dach: locie poprzez ch m u ry   nie wiedza dokąd nie
gdyż powszechne zubożenie ludności, li- dzy świadkiem a stronami. Na sali obecny jest wspólnego. Starał się on dotrzeć przedewszyst- szonym przedtem, że w  otoczeniu Torglera O- {2 GfKJP UPOSAŻENIOWYCH. wiedzą gdzie są lądują  Meksyk? Kalifornia?
kwidacja, zgadnie z reformą, — niższych znowu obrońca Torglera dr. Sack. Wśród no- kiem do prezydenta Reichstagu Goeringa w je- bracaly się typy zbrodnicze, dopiero ha pod- „stawa wtwowadra nodzial na kate Floryda? Właśnie, że Kanada.
‘■-las, a wreszcie niezwracame pieniędzy u- “ “ I * *  * «  * *  «’0“ ł ? * * * • Z zarządzeńpoBcyjnych, stawie stenogramu przewodniczący ustala, że 1 ?  a Opisy rajdów samolotem są oklepane i „ud
izędnikom za naukę dzieci w zakładach pry- Neobim*, *  TT  ̂ °  f "  ?  . p0d?b0e " 7 m y  ***** *****  ,Na *+. | k d o ^ 3 S S »  I - ł S S S C  £ £ * & * £  n «  zasłuchani w warkot motoru, w  klapanie
watnych, — wszystko to przyczynia się do t  O ° W Z °  ZU ,:e" a c n e  A ran‘ 5335 eI"s wa s''raui wewnę rznyc .P o tem  y w danie obrońcy dr. Sacka świadek wyjaśnia, że służące dotąd za podstawę obliczenia szczeble, werśtyw, zapatrzeni w rurki oliwy, w przyrządy 
ostrego kryzysu, graniczącego z prawdzi- denburSu- prezydjum pohep, gdzie meposh-zezeme pola- obracał się w kołach komunistycznych i pfeflał Podstawą dla obliczenia uposażenia według no- -  wszystko wiadome, obmyślone, lotnicy nie
V a kieska ’ ' ZEZNANIA B. KOMUNISTY ZSfl°  mu va,n der, Luebbe«°> ktorego natych- praktyki tego stronnictwa na podstawie włas- wych grup będzie szczebel B (urzędnik żonaty mają wńęeej wrażeń jak maszyniści towarowych

Nic też dziwneoo że fachowe eza-oni ' . T  ^  ĝ°  ^  obserwacji. z jednem dzieckiem). pociągów. Balon to romantyzm, przygoda, pod-
- 1 C tez dziwne&o, ze lacnoAve czasopi- świadek Karwahne zeznaje, że oprowadza- W  ponowo* konfrontowany. Torgler stawia świadkowi pytanie, doty- Zniesienie szczebli i punktów uzasadnione róż w nieznane- baloniarzy można przyrównać

.ma pedagogiczne udzielają sporo miejsca jąc p0 Reichstagu przybyłego z Austrji przy- KONFRO NTACIA CZące przynależności świadka do partji komu- jest tern, ii dotychczas w  tej dziedzinie pano- do t h awanturniczych, odkrywców —Kolumb,
kryzy3 wódcę narodowo - socjalistycznego Kroyera, nistycznej i jego wystąpienia względnie wykiu- wała „etónszczyzna44. Podobno przy obecnym CabraJ czv inna Gama,

W  39 godzin Hytrek i Burzyński machnęli
uwagi spraw ie przeżywającego kryzys wódcę narodowo - socjalistycznego Kroyera, KONFRONTACJA _ „ .  ̂ .

szkolnictw a prywatnego. Podawaliśm y nie- spotkać miał dwukrotnie Torglera w kuluarach. Następuje konfrontacja z van der Luebbeui, czenia z partji oraz pytanie w sprawie jego póż- systemie istnieje 4.440 rozmaitych foOmbihacyi 
dawno na tern m iejscu rozpaczne wołanie o Za pierwszym razem iść miał o krok za nim o- przyczem rekonstruowane jest ściśle rzekome mejszego udziału w napadzie oddziału szturmo- ^ sażetd ow ych . W je^ y m  tylko siódmym 
ratunek dla szkolnictwa prywatnego, które sobnik, w którym świadek rozpoznał potem van spotkanie z Torglerem. Pierwotnie świadek wego pod dowództwem niejakiego Klotza na -S- °Ptl1u s t! y m? ^  om tffiacyjWedług nowych przepisów zamiast tego wszyst
znalazło się „nad brzegiem przepaści**. Za- der Luebbego. Odrazu świadek wbił sobie w pa- twierdzi;, że van der Luebbe jest o głowę niż- dom pewnej organizacji* Przewodniczący na- nia | 2 grup.
znaczaliśmy wówczas, że ten  okropny s tan  mi<?ć rysy jego twarzy; zwrócił uwagę na spłasz szy od Torglera, obecnie, mimo spuszczonej gło razie pytania te odracza. Również co do szere- upo*a
szkolnictwa pryw atnego m a jednak pod ^  5 szkliste oczy. Jako ślązak, wi- wy van der Luebbego, jak widać po wysokości gu mnych pytań, zadanych świadkowi trybunał stępając(>;
pewnym względem stronę dodatnia — bo mo- świadek kilkakrotnie robotników polskich ramienia, Luebbe jest conajmniej tego samego odroczył swą decyzję na później.

do 7.li W Wi down rTm 1 g ^ k yjskich» to  też zaraz przyszło mu na myśl, wzrostu co Torgler, albo nawet nieco wyższy, DD7 FDU/TP
. i ,  f - że van der Luebbe musi być Polakiem(?!) — Dochodzi do pierwszego incydentu ze świad r K z D K W ic

s z 'o  - b ” epi ow, a mes e y rozpowsze- Wyraził się o nim, że jest on zwykłym typem ktem, który podchodzi do Luebbego i brutalnie BERLIN PAT. — W procesie o podpalenie
zbrodniczym, znanym mu z widzenia. W roz- popycha go za Torglerem, ażeby wydawał się Reichstagu po przerwie przewodniczący oznaj-

Pedagogiczny (29-30), który mowie z towarzyszącym mu również posłem Fre niższym. Podbiega ktoś z obecnych i odpycha mia, że sąd postanowił dopuścić pytanie Torg-

ze przyczyni saę wreszcae 
tak

chnionych!...
Pxzegląd

w poprzednim  zeszycie mówił o „przepaści* ‘ , yem oświadczyć miał świadek zaraz, że Torg- świadka od oskarżonego. Przewodniczący zwra- lera W sprawie stosunku św. Karwahne do skraj 
— dziś rzecz znamienna! — mówi już o lera poznał. Drugi osobnik natomiast nie jest ca uwagę świadka na niewłaściwe zachowanie nie radykalnej grupy niejakiego Iwana Katza w 
„łapirękaw ach“ .... Co to  znaczy: „łapirę- posłem, lecz wydaje mu się, iż jest On jednym cię. Dalej przyszło do szeregu ostrych starć mię Harmowerze, ze względu bowiem na znaczenie
kaw v?“ . ** * ze zbrodniczych typów, przebywających zwy- dzy świadkiem a stronami oraz między świad- zeznań świadka, ważne jest ustalenie jego wia-

Znakomity ekonomista niemiecki W. w otoczenłu Torglera. Za drugim razem kem a oskarżonymi, świadek zachowuje się ró- rygodnośd*
Sombrat w swem dziele Żydzi i sorawa ży- świadek miał widzieć Torglera, siedzącego na wnież wyzywająco wobec obrońcy Sacka, mó- Rozprawa odbywa się znowu w napiętej 
dowska“ w plastycznych" rysach kreśli syl- ^anaP*e kuluarowej w towarzystwie drugiego o- wiąc doń „Pański Torg!er“ itcL, za co otrzymuje atmosferze, skoro tylko poruszone zostały kwe- 
wetki dwóch typów kupieckich. Jeden ku­
piec średniowieczny, Aryjczyk, spokojny i 
zrównoważony, siedzi za ladą swego skle­
pu, czekając na klijentów, wstaje z powagą, 
bez wszelkiej uniżoności na spotkanie na­
bywcy, wita go z godnością, obsługuje ze 
szczerą chęcią dogodzenia mu, a nie śpie­
sząc się i nie narzucając: chcesz — kupuj,
towar jest przedni, sam mówi za siebie, a 
nie chcesz — żegnaj. Drugi — kupiec współ­
czesny, Semita, namiętny, ruchliwy, wybie­
ga przecl sklep, łapie „kundmana“ za „rę- 
kaw“ , zachwalając swój towar, rzuca się 
wrzeszczy na konkurenta z przeciwka, ciąg­
nącego tegoż „kundmana“ za drugi rękaw, 
aż wreszcie, jak zdobycz, prowadzi go do 
swego kramiKu.

Takich oto ,,łapirękawów“ namnożyło 
się, niestety, zbyt wielu — wśród właścicieli 
szkół prywatnych w Polsce.

W stęp wielce obiecujący. Już domy­
ślamy się teraz, o co chodzi. W alka kon­
kurencyjna zmusza do większej ruchliwo­
ści: k iijen ta trzeba łapać za rękaw, by
/.aeiągriąe do swego sklepiku. Towar na­
leży dobrze reklamować, — bo przecież w ia­
domo, że reklam a jest dźwignią handlu...
również i szkolnego.

Przedsiębiorcy szkolni w poszukiwaniu 
k lijen te li zapom inają o tem, jak  jeszcze nie­
dawno stro ili się w togi katońskie i dekla­
mowali o „św iątyni wiedzy* *. Otwarcie 
.stosują m etody reklamowe sklepów:

„Obszerny... park... boiska, kort teniso­
wy, tory saneczkowe, ślizgawka, skocz­

nia narciarska... “ „(Gwarancja dobrego 
przygotowania i umieszczenia w gimnazjach 
państwowych i miejskich. Tamże (!)  język 
francuski i  niemiecki — nauczanie w komp- 
letach“ .... „Dobór sił nauczycielskich... o- 
pieka pod kierunkiem doświadczonych wy­
chowawców ... pomoce naukowe i przyrządy 
szkolne zapewnione'4... „Lokal szkolny w
sąsiedztwie ogrodów44... „Własne boisko przy 
bgrodzie44.... „Gmach własny, kaplica, osied­
la w iejskie4 4 (dodajmy, iż te osiedla czasem 
wznoszone są za pieniądze nauczycielskie)... 
„Duże słoneczne klasy“ ... „Uczenie się pod 
kierunkiem, zastępujące domowe przygoto­
wanie lekcyj44 (dodajmy: ostatnia nowość,
jak przed,k ilku  laty ostatnią nowością 
był „plan daltoński44, o który niejeden pytał: 
co też to nowego „ten Dalton44 wymyślił?).. 
„Wykłady prowadzone przez wykwalifiko­
wanych nauczycieli... W szelkie pomoce szkol­
ne, przyrządy doświadczalne, własna pra­
cownia chemiczno - fizyczna44... „Świetlica, 
kino, czytelnia4... i  t. d. i t. d.

Tak zachwalają jakość towaru.
Towar pierwszorzędny, — ale tylko  ̂ u 

nas!... U nikajcie naszych konkurentów, 
— bo tam  was oszukują!... H andel, han­
del!.... Gdy jednak  reklam a nie pomaga i 
w skutek rażącej niesumienności w prowa­
dzeniu szkoły — sklepiki pedagogiczne ro-

sobnika, o którym nic nie może powiedzieć — upomnienie od przewodniczącego, Dalej Torg- stje polityczne, świadek Karwahne stara się 11- 
nawet czy miał kapelusz. Później twierdzi jed- ler wskazuje na szereg sprzeczności i nfedokład- chylić od odpowiedzi, odmawia zeznań 1 odpo- 
nak, że napewno nie był to poseł Neubauer.— ności w zeznaniach świadka, który oznajmia wiedz! na pytanie osk. Torglera i dopiero po m-

1300 kim! A ja& to byf# 1;60 k t temu?
Doświadczenie Mońtgolfierów przenilcło do 

Polski, świnopasy puszczały latawce, a profe- 
Uposażefde według grup przedstawia się na- s®rz? Jagiellońscy, w Krzemieńcu^ Wilnie —■ ba

fony papierowe napełnione gorącym 1 powietrzem. 
Na Zamku warszawskim, z balkonu, w obeouoś 
cr Stanisława Augnsća puszczono spory balon 
— frunął ku zdziwieniu wszystkich; nazajutrz 
odwiózł go kmiotek — znalazłszy' na swym polu 
aż pod Sochaczewem. Dostał sztukę złota i roz­
grzeszenie od samego prym asa bo chciał ko­
niecznie się wyspowiadać z tegc przydługiego 
obcowania z czarcim wynalazkiem,

W czasie sejmu czteroletniego' (1788 —■ 
92' — wiadomość dla użytku studentek historji)' 
zjechał do W arszawy Blanchard ze swoim jecf

PAŃSTWOWY KREDYT WYRÓWNAWCZY". ^ ? nym.. b&lonf n: Zbierał datk i od chcących:
widzieć jego fot 1 wreszcie .z pośrod tłumu ga-

Grupa I 100 zł. 
Grupa II — 130 zi. 
Grupa III — 160 i t  
Grupa IV — 210 zł. 
Grupa V — 280" z l 
Grupa VI — 335 zł. 
Grupa VII —  450 zł. 
Grupa VIII — 700 zł. 
Grupa IX — 1.000 zł.. 
Grupa X — 1.500 zł. 
Grupa XI — 2.000 zł. 
Grupa XII — 3.000 zł.

GMACH ŚLĄSKICH TECHNICZN YCH ZAKŁADÓW NAUKOWYCH

Jak nastąpi przystosowanie dotychczas©- piów wystartował z placu Saskiego. Pierwszy 
wych poborów urzędniczych do nowych norm?' raz w  Polsce człowiek wznosił się w przestwo- 

. Ma to nastąpić drogą t. z w. zaszeregowa- rza! Blanchard przeleciał Wisłę, wylądował pod
terwencji przewodniczącego daje klika wymija- toa. Jeżeli np. urzędnik wraz z .wysługą łat i z Wawnem — jakieś 8  — 10 kim. W Iinji prostej; 
jących oświadczeń. Z dalszych zeznań świadka dodatkiem rodzinnym pobiera uposażenie w gra wystarczyłoby to  vctedy do zdobycia-figury G or 
okazuje się, że zeznania jego o wyglądzie osoby ™cacfi 160—210 zł., będzie on^włączony albo dó don i Benneta. Kmiotkowie padli o łąckiem z prze 
towarzyszącej Tórglerowi zostały poczynione 210 i ,  a to w  rażerna -  czfow,ek spadi z nieba!
dopiero po S-tnoutowem o d y t o w  praez mego v  wvitk o ść  jego poborów blifeza jest p ie w l Wyczyn Bianchard‘a olśnił starosł# tłóm ac-
van der Luebbego w  prezydjum policji i w na- ^  czy drugiej z tych cyfr ’ kiego: — Potockiego. Zapłacił Francuzowi wzbi
stępstwie tego dopiero zaprotokółowane. Na py- ’Aby wyrównać niesprawiedliwość powsta- li ^  ra2em w Powietrze,, opadli aż gdzieś za 
tamę obrońcy, na podstawie czego utrzymywał, tą wskutek tego> że część m ^dników przy tego Wol?v niedaleko Błonia.
że Luebbe znajdował się w towarzystwie Torg- r<>dzaju zaszeregowaniu straci część swoich po- żeby Francuz latał,człowiek rdeurodżorry,.
lera, świadek nie umie podać żadnych wyjaś- borów, ma być stworzony t. zw. Phństwowy dla pieniędzy — ostatecznie można to było zro­

zumieć,, ale m agnat. Potocki!! Starosta już miał 
optiinję nadwątlonego umysłowo, po tym locie 
uznano go jednomyślnie za niespełna rozumu. 
Czyli, że pierwszy Pojak co wzbił się w powiet­
rze był. warjatem-

meń.
Po tern dość burzliwem przęsłuchamu za­

biera głos oskarżony Dymitrow^ który zaznacza, 
że zeznania świadka odgrywają wielką rolę, po­
nieważ świadek jest posłem narodowo - socja­
listycznym i jest wybitną osobistością w  partji.

Kredyt Wyrównawczy.

Polski Allan Gerbault
WARSZAWA PAT. — Niezwykłe śmiałego Później, gdy chciano: des-ygnować Potockiego na 

Dymitrow zapytuje, czy świadek po otrzymaniu wyczynu żeglarskiego dokonał harcerz Włady- posła do Szwecji rozważano czy to przyzwoicie 
wiadomości o pożarze Reichstagu miał prze- sław Wagner, który na pozbawionym przyrzą- posyłać do zaprzyjaźnionego mocarstwa czło- 
świadczenie, że ogień mogli podłożyć tylko ko- dów nawigacyjnych harcerskim jachcie przepij- ™ fka, e0-  !?“  balonem! Ostatecznie pojechał 
muniści. Na to pytanie świadek odpowiada twfer r* • i • i . ,  . .. , Potocki — brak paru klepek nie uważano za
dząco. Dalej Dymitrow zapytuje, czy udając się n -**ntyk. zie ny ze& arz znaj uje się o istotny mankament dla dyplomaty, 
do prezydjum policji dla złożenia meldunku, za- f560®6 11 wybrzeży Południowej Ameryki? skąd Blanchard nie dorobił się pieniędzy, zabii 
uważył świadek na ulicach miasta jakieś oznaki ma zamiar wyruszyć w dalszą podróż dookoła się podczas jednego pokazu. Nie wzruszyło to 
przygotowań do zbrojnego powstania, świadek świata przez kanał Panamskl Wyczyn Wagsie- nikogo. Uderzą ciemnota, głupota ówczesnych 
odpowiada, że nic takiego nie: widział. Dymitrow ra -{est fek0rdowy, zwłaszcza gdy się zważy wa najmądrzejszych łudził. Nie: rozumieli

wynalazku, nie interesowali się ni-m więcej jaK 
sztukami w budzie jarmarcznej, na Blanchard‘a 
pati-zylil z góry,, traktowali go jak polykacza 
ognia czy oswajacza nosorożca. Żadnemu wojśk0

zapytuje dalej, czy świadek wie coś o przygo-  ̂ . , . „ .
towaniach poczynionych przeciwko zbrojnemu ru ’ ^  da tc S1̂  0 Y* 
powstaniu, świadek: ,,Nie, nic takiego nie zau­
ważyłem?*.

Nowowzniesiony w  Katowicach imponujący czyście w dniu 21 bm. w obecności Pana Prezy- zeznań, oświadczając, że „przecież 
gmach Śląskich Technicznych Zakładów Nau- denta Rzeczypospolitej, premjera Jędrzejewicza dajny świadek*4, 
kowych, którego poświęcenie odbyło się uro- oraz ministrów Butkiewicza i Zarzyckiego. — ■ - -

Dymitrow prosi o zaprotokółowanie tych Je«° W ;  * *  spostrzeżenia swoje porobił wernu nie przyszło na: myśl, że x balonu można
tó miaro- w kuliiarze stosunkowo ciemnym i pomimo że, 5y obserwować ruchy, rozplanowanie wojsk

1 ________  . iak twferdża: poprzed^o świadek -  miał na meprzyjaciełskich,.że w pewnych okolicznościach
Skolei zeznaje poseł narodowo - socjalis- -głęboko wciśnięty kapelusz. Zeznania to zbawczy środek lokomocji Wynalazek był za

II  ......   »iMiriBmniiirn:fiiTiiTi m n r  ■ tyczny Frey, który, towarzysząc pos. Karwah- teg0 świadka w śledztwie zawierai^ szereg nie- mądry na swoją epokę.,
widział wpraWidzie przy pierwszem spob dokładności Wobec tego trybunał zarządza kon Dopiero w sto. lat później, podczas oblężenia

bią plajtę, — tworzą się spółki, przemalo- watelski i z tc-m się najzupełniej zgadzamy. *kaniu z Torglerem towarzyszącą mu drugą o- świkdka z  oskarżonymi w kuluarze< Paryża Gambetta wyzyskał balon. Otworzyło to
wuje się szyld i oto zam iast trzech skle­
pików powstaje jeden 
f in n a  inajsolidniejsiza!
do nas!... Ceny konkurencyjne!

„Niezamożnym zniżka4 *... „Niezamoż­
nym jak najdalej idące u lgi44... „Opłata ni­
ska, ulgi dla urzędników państwowych i sa­
morządowych4 4... „Dla dzieci urzędników 
specjalne warunki w opłacie czesnego4*... 
„Szkoła dysponuje pewną ilością miejsc 
ulgowych44 i t. d., i t. d. Ulgi., ulgi., ulgi... 
U mnie, u mnie najtaniej!

Te ceny konkurencyjne w ytw arzają się

Ale protestujemy przeciwko ryczałtowemu h o * , n fc -jed n rtife  <imte: Ó W fiO w fe d 2 &  
„magazyn*4. Nasza obniżaniu wpisów bez braku i wyboru, tym - -

Do nas, prosimy, nawet rodzicom, którzy mają na wszystko z 
1 wyjątkiem czesnego — dla celów konkuren­

cyjnych. A przecież ta obniżka „kalkuluje44 
się44... bez bólu: jeszcze o 10 proc., jesz­
cze o 20 proc. obciąć pensje nauczycielskie 
to tak łatwo! Bo gdyby trzeba było do­
łożyć z własnej kieszeni...

Temu par force pościgowi za klijen- 
tem trzeba nareszcie w jakikolwiek

gdzie; miało mieć miejsce wzajemne spotkanie.
Natómiast twierdizi, że osobą, która Siedziała z Zarządzona wizja lokalna trwała przeszło 
Torglerem przy drugiem spotkaniu był z pew- godziny poczem przewodniczący odracza dal- 
nośćią- Oskarżony Popow. świadek rozpoznaje szy ciąg rozprawy da piątku rano.

oczy światu.. Karol.

Odroczenie spłaty zaległości podatkowych
sób koniec położyć. Poniża to godność szko­
ły polskiej, jej powagę w oczach młodzieży 
i rodziców, którzy coraz bardziej przywy-

WiLN.Ck Ukaże się jeszcze: w bieżącym hipofeekowane być: nie mogą, rozłożone będą 
SP°~ miesiącu rozporządzenie o uregulowaniu, zaie- na, trzy lata z  tern jednakże, że kto wpłaci 70

głości podatkowych. Obejmie, ono zarówno za- proc., temu pozostałe sumy będą umorzone*
ubezr-

wy łączni o kosztem .personelu nauczycielskie- kaja widzieć w szkołach kramiki. To jest 
go. Nauczycieli bezrobotnych jest poddo- również jedną z przyczyn katastrofalnego
statkiem  można więc śmiało obniżyć po­
bory, — zawsze się znajdzie jak iś biedak, 
k tóry  jest gotów pracować niemal za d a r­
mo. A naw et i bez tego „niem al* 4 : młodym 
absolwentom uniw ersytetów  zależy na p rak ­
tyce pedagogicznej, będą więc pracować 
bezpłatnie, a bodaj jeszcze dopłacą za p ra ­
wo praktyki!....

Nie chcemy być źle zrozumiani. Szko­
ły powinny i muszą udzielać ulg niezamożnej 
młodzieży, która nie znalazła miejsca w 
szkołach państwowych; to jest czyn oby-

stanu finansowego szkoły prywatnej i spro- 
letaryzowaniu zatrudnionego w niej nau­
czycielstwa.

„Przegląd Pedagogiczny* * wydaje się 
w W arszawie, nic też dziwnego, że w swych 
rozważaniach uwzględnia przedewszystkiem  
stosunki, panujące w stolicy... Ale czy w na- 
szem cichem i skronmem W ilenku wszystko, 
jest dobrze i czy te uwagi nie m ają zasto­
sowania na naszym gruncie, — niech 
wie ten, kto dobrze się orjen tu je w

ległości skarbowe, jak samorządowe, i  
pieczeniowa.

Rozporządzenie dotyczyć ma. zaległości, 
jakie, powstały do końca 1931 r., Mają one 
być. spłacane od U go stycznia 1935 r. czyli 
zmora tych zaległości przestanie, dusić, podat­
ników do końca roku bieżącego i przez cały 
rok następny.

Zaległości od gospodarstw rolnych i od 
własności miejskiej, posiadających hipotekę, 
spłacane będą przez lat 10, przyczem należ­
ności też zostaną zabezpieczone w formie 
sum hipotecznych. Wolno też będzie zahipo 

odpo- tekować należności od przedsiębiorstw prze­
sytu- myślowych i  handlowych*

30 OSÓB ZGINĘŁO) W  KATASTROFIE 
KOLEJOWEJ

PARYŻ. PAT. — W edług ostatnich wia­
domości katastrofa; kolejowa pod Evreux w 
okolicach. Ghorboiirgą poeiągnęła /.a sobą o 
wiele więcej; ofiaa’,. aniżeli przypuszczano. 
Ja k  się okazuje,, śmierć poniosło 30 osób, a 
rannych jest 32. osoby* z tych 6  ciężko. Do­
tychczas nie zdołano ustalić przyczyn wyko- 

z  roku bieżącego w rachubę: lejęnia się pociągu,, pędzącego w tera miejscu
z. szybkością około, 1 0 0  kku. na godzinę..

Jak widać, zaległości podatkowe wzięto 
pod uwagę tylko do końca r. 1931. Zaległości, 
więc 1932 r. i  
nie wchodzą*

Od Administracji
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, że z dniem 

1-go listopada r. b. wstrzymamy wysyłkę pisma wszystkim 
zalegającym do tego dnia w opłacie.

a c j i ! Lector. W szystkie pozostałe zaległości, które za-

PISAĆ DLA

Śpieszyłem się tak  w notowaniu tych zło- profesor dla swych uczniów i  kowali, wy- estetyczny dziecka, ternb a r  dziej że program  w « *
tych myśli, że prosiłem  mego sąsiada o kuwających nowy światopogląd w drodze ku gim nazjalny i licealny nie przew iduje już W K u r jerze W arszawskim, z. dnia 24 paź- 
pap ier: zabrakło mi własnego. Pod feljeto - prawdzie. Als-ob. rysunków. Ich  nauczanie kończy się n a  szko- dziem ika znajdujem y im presję podróżne nie-
nem były dwa podpisy — jeden mój „Wysz**, 8 . W ielu ze swych recenzentów wywrócił le powszechnej, w czternastym  roku życia, i jak iej H aliny A uderskiej. Tytuł im presy j: 
d rug i: „W. Charkiewioz**. Rozumiem, że na nice prof. Lutosławski w drodze ku  praw - może skończyć się na dowolnych zdobnikaeh, „Polonją przez dziewięć mórz**. Ja k  w baj-

Sokratesem  Urojenie wW ysz“  nic nie mówi, jest skrótem  nazwi- dzie; zakończył swoją apologję cytatem  z na dw ustronnych stojących układach. Zdobni- ce: za dziewięciu morzami, za dziewięciu gó- 
’ ska ; czemkolwiek jednak jest, trzeba to na- W yspiańskiego, że pospolitość skrzeczy; po- ld i gałązki mogą stać  się tem bardziej nie- rami...

„ Jes t cudowna, południowa noc,, upalna 
pachnąca — opowiada H alina  A uderska 

— morze fosforyzuje wokół sta tku . Jesteś- 
jakiem ś czai-odmejskiem, świetiistem

obaj współpracownicy Słowa tak  się zape- skiemu, k tóry  całkiem wyraźnie stw ierdził, od wychowania estetycznego. Nie a rty s ta  ze kole. Na niebie i  morzu kw itną gwiazdy, 
rzyli, że relacje ich ledwo da się połączyć w jak  się napraw dę rzecz miała. P rof. Luto- stud jam i akadem ickiemi sztuk pięknych, lecz Skały m ają jutrzenkow y kolor i  wychodzą 
jakąś trzym ającą się kupy całość**. Więc je- sławski „słona nie primietił**. Dlaczego, o So- belfer z in sty tu tu  robót ręcznych otrzym uje z wody**... I tam  dalej, jak  w bajce* Gdzież 
dnak zauważył profesor dwa podpisy. Als-ob. kratesie w drodze ku prawdzie, dlaczego? prawo nauczania rysunków w szkole. Dyplom to była H alina A uderska? Za jakiem i mo- 

6. Pisze p ro feso r: „Nigdy nie byłem an- Als-ob, als-ob... akadem icki n ie  wystarcza. Do In s ty tu tu  zaś rzami, w jak im  świecie zaczarowanym? Wy­
ły,semitą, i  jeśli potępiłem  pewne pismo, to W niosek? P rof. Lutosławski nie je st ani może być p rzy ję ty  absolwent gim nazjum , czy- jechała z Gdym, dojechała do Constanzy. Bał
nie za to, że je s t żydowskie, lecz za jego an- moralny ani .niemoralny. P rof. Lutosławski li młodzieniec z sześciu klasam i dawnego tyk, morze Północne, A tlan tyk , Śródziemne, 
typolską tendencję4*. Pewne pism o? Dlacze- je st jenseits von Gut und Bose. K ról Duch. typu.
go „pewne* * ?. Przecie jeden ze słuchaczów .  /  ,  T'akie spraw y jest błędne i szko-
zadał profesorow i wyraźne py tan ie : „Co są- dliwe* Jeżeli *>d nauczyciela jakiegokolwiek
dzić o W iadomościach Literackich* * ? P rofe- Koło oparte  o środek. Listonosz w obra- przedm iotu wymaga się gruntownego wy-
sot odpowiedział dosłownie: „W iadomości mieniu z gałązek. W stęga —  układ dw ustron- kształcenia w swej dziedzinie, to  wymagania nak upraw nia do takiego ty tu łu  i do opowia-
L iterackie są smutnym objawem rozpanoszo- ny s to ją c y  z kielichów pierwiosnka. Zdobnik takie powinny stosować się również do nauczy dania bajeczek, że „Bosfor je s t najczystszej 
uego żydostwa. Ale pos z czego Liii Żydzi są dowolny w elipsie. Ornam ent p rzystra jany ... cieli rysunków. Instytut robót ręcznych —  wody szafirem**, że zatoka Salamińska „ma

m ają wykonywać ucznio- saima nazw a na to w skazuje — nie zdoła i  barwę płynnego złota*4, a  Akropol „bije w 
powszechnych na lekcjach rysuu- nie zechce zastąpić studjów  akademickich, niebo tysiącem  potrzaskanych, cudownie

v    - „Rozkład szczegółowy m ate- Niedouczony nauczyciel rysunków  łatw iej i smukłych kolumn**?
świadomie fałszywie. Philosophie des Als-ob- na zap 0 wi ed|  w pismach, że „omówi recenzje a i8 -0 b.... r ja łu  naukowego z rysunków, opracowany głębiej wypaczy duszę dziecka, niż niedou- Podróże „Polonją** są kształcące. Ale
— oto jedyny, niezawodny światopogląd. Łatwego żyw ota4*. Skoro zgodził się, powi- P rofesor pisze: „Nie będę szczegółowo według program u Min. W.R. i O.P. na rok czony m atem atyk albo fizyk. O tem zaś, jak  to znaczy, że kształcić się powinni ci, którzy

prof
rzę
Als-ob profesora w jego drodze ku prawdzie, względnie obowiązywała**. Als-ob. wy> oszczerczy poruszył całą prasę, został Dlaczego listonosz ma być koniecznie w obra- że obradujący w ubiegłą niedzielę w W arsza- spacerować się Polonją, zachłystuje się po-

1. Recenzent „Polski Zbrojnej** wnosi, że 4. P isze profesor S o k ra tes : „U kazał się przedrukow any w wielu pismach... Cały ten  m ieniu z gałązek? D la wzruszenia estetycz- wie K om itet Główny polskich artystów -phi- tem swemi wrażeniami. H alina A uderska
profesor mało m usiał orjentować się w życiu, w „Słowie** wileńskiem artykuł, k tó ry  pod epizod wbrew in tencji napastn ika zwrócił nego? Czy nie byłoby bardziej w zruszające, styków  zwrócił uwagę na  omówioną anom alję powiada, że to ł wszystko co ma słodkiego i
skoro doznał licznych niepowodzeń. P rofesor pretekstem  spraw ozdania z w ykładu przypi- powszechną uwagę na „Jeden  łatw y żywot* 4 aby nad nim unosił się gołąbek z listem  w naszego ustro ju  szkolnego. Uchwały artystów , upalnego w sercu, spisuje dla ludzi „promie-
odpowiada na  to : „Czyżby o Chrystusie to suje mi m nóstwo zdań napewno niewypowie- w większej mierze, niż dotychczasowe recen- dziobku? a  byli wśród nich tacy  jak  Skoczylas, Śłen- nistych**. O m alkontentów, powiada, mniej-
sarno sadził, dlatego że Chrystus został umęczo dzianych przeze mnie. A utor tego artykułu  zje**. Cieszę się. „Jeden ła tw y żywot** kupu- Zdaje się, że nauczanie rysunków w szko dziński krakowski, St. Jarocki, Jastrzębow - sza.
ny i ukryżowany — lub o Sokratesie, dlatego niępodpisany*4.. W szystkie, przytoczone w ją ?  K onto Nr. 45011 K uźnicy Dzięgielew- łach powszechnych zm ierza na fałszyw ą dro- ski, Tołwiński — będą opublikowane. Nie u- Dla prom ienistych pisać nie sztuka. Na-
że go Ateńczycy o tru li? 4*. Jeżeli mnie wzrok moim feljetonie „zdania** prof. Lutosławskie- skiej zwiększa się?- Bo nie wątpię, że cały gę. Listonosze z gałązkam i i przystra jano  lega wątpliwości, że M inisterstwo zastanowi pisać tak, żeby zadowolić m alkontentów  — to

R Z E C Z Y  L U Ź N E
PHILOSOPHIE DES ALS-OB —  LISTONOSZ Z GAŁĄZKAMI

MALKONTENTÓW
P rof. W incenty Lutosław ski odpowie- bie z Chrystusem i 

dział nareszcie swodm kry tykom  i recenzen- zaprawdę, urojenie, 
tom. Odpowiedź umieścił w IKC, piśm ie naj- 2. N a
bardziej rozpowszechnioiiem, aby ją  wszyscy gG napis, 
przeczytać mogli. N adał jej ty tu ł całkiem no- zamiary
woczesny, sensacyjny: „B urza w urojonej świnią i osioł. W artykule IKC profesor pi-
szklance wody — dziwna przygoda na drodze m c: „Pod koniec godzinnego wykładu... w 
ku prawdzie**. bardzo krótkiom a dobitnem zdaniu -

W odpram e danej krytykom profesor łem> że niektórzy recenzenci okazują b rak  za- 
polcmizuje i ze „Słowem4*, to znaczy z moim równo intelektualnych jak  moralnych kwaii- 
feljetonem  p.t. „W  seicu  lisie zam iary * 4 (Nr. fikacyj. Ale mówiąc do bliskich mi uczniów, 
242 z 5  w rześnia), uzupełnionym dopiskiem uprościłem sobie wyrażenie tej prawdy, uży- 
d ra  W. Charkiewicza. Nie jestem  pewien, czy wając dla określenia i k lasyfikacji recen- 
w yraz „polemizuje4 4 oddaje należycie zamia- z.entów dwóch potocznych wyrazów44... Wy­
ry  profesora. Nie jestem  wogóle niczego pe- razów tych profesor nie wymienia. To się na- 
wien. Po przeczytaniu artyku łu  prof. Lu- żywa Als-ob — uproszczenie. Zam iast „brak 
tosławskiego, czuję, że 'wszystkie, możliwe na intelektualnych i m oralnych kwa li fikacyj ; 1 

drodze ^prawdy k ry te r ja  w ym ykają mi się z — 0 Si0l i świnią.
rąk, że nietylko szklanka jest urojona, ale 3  Poco profesor przyjechał ż odczytem
wszystko jest urojeniem. Niemasz żadnego

kawałek Tyrreńskiego, Jońskie, Egejskie, 
Czarne. Nie zgadza s ię : tylko osiem. A praw, 
da, morze M arm ara.

Podróż ładna, trzeba przyznać. Czy jed­

nie myli, prof. Lutosław ski porównywa sie- go zostały przeze mnie zapisane dosłownie, czysty dochód z tego „epizodu** przeznaczył ornam enty mogą zdeprawować zupełnie smak się nad niemi. rozumiem. Wysz.



5  Ł O W te

Powrót z Uaforsi sooiecKiej
k a p ł a n ó w - m ą c z e n m k ó w

Na stacji Ir,dra w imieniu arcybiskupa polski „My chcemy Boga“ .... Pociąg rusza 
ryskiego Jego E. Księdza A. Spryngo- w stronę Litwy.
wicsa powitał przybyłych z Rosji Litwa oczekuje swoich najlepszych sy-
księży w języku łacińskim Ks. Biskup nów. Za parę godzin stanęli kapłani mę- 
Rancan, następnie zabrał głos ks. Wincen- czennicy na ziemi ojczystej, 
ty  Mieleszko przybyły z Kowna. Powitał Powrócili z katorgi sowieckiej następu-
on księży w imieniu Ojca św. i katolików jacy kapłani:
Litwy, udzielił też wszystkim apostolskie- 1. Ks. Teofil Matuionis, biskup, konsc- 
g© błogosławieństwa, upoważniony do tego krowany 8 lutego 1929 roku w Lenin- 
specjałnie przez Stolicę Apostolską Ks. Bi- gradzie. Biskup Matuionis został 
skup Matuionis odpowiedział po łotewsku uwięziony 24 listopada 1929 r., przecier-
na powitanie ks. Biskupa Rancana, ks. Bu- piał w więzieniach ogromne katusze. Wy- 

gtenis zaś po litewsku ks. Mieleszcze. gląda bardzo źle, strasznie wychudzony, 
Odpowiedzi były krótkie, lecz bardzo ser- twarz blado - żółta, wątłe ciało Biskupa o- 
dscsne. Wszyscy czują się jakby pow- krywały wstrętne i dziwacznego kształtu ła- 
stałymi z grobu. Po ceremonjale powita- chmany, na nogach miał nie jednakowej 
uia. ks, biskup Rancan, sufragan ryski, wielkości i kształtu znoszone obuwie, 
zaprosił byłych więźniów do swego wagonu. 2. Ks. Michał Rugienis był dziekanem i
Tu wszyscy otrzymali posiłek na wolnej proboszczem w Omsku ha Syberji, został 
ziemi, W  Krasławiu na stacji czekał na pozbawiony wolności 21 sierpnia 1930 r. Ska- 
przybycie pociągu wielki tłum ludu, by zany na śmierć, potem ułaskawiony i wy­
służyć hołd bohaterom wiary, podawano słany do ciężkich robót.
do wagonu kwiaty, paczki z żywnością. Na 3. Ks. Kazimierz Jurszan, ostatnio był
każdej stacji spotykały pociąg większe lub proboszczem w Babinowiczach. Został are- 
amiejsze grupy śmiejących się i płaczących sztowany 1926 roku. Po odsiedzeniu kary na 
z radości katolików.

K R O N I K A

CZWARTE 
Dziś 2 6  
Eweresta 

Jatro 
Sabiny P M.

Zachód słońca g, 6,13 

Zachód sitłńc* f. 3 57

KOMUNIKAT STACJI
GICZNEJ USB W WILNIE.

z dnia 25 października 1933.
Ciśnienie średnie: 766.
Tem peratura średnia: + 2 ‘ 
Temperatura najwyższa: + 8  

Tem peratura najniższa: —3 
Opad w mm.: —
W iatr: północno-wschodni 
Tendencja: spadek 
Uwagi: pogodnie.

MIEJSKA.
 , Eksmisje mieszkaniowe. Od maja prze- nacki.

rozwinie bardziej szczegółowo zagadnienie dzie 
dziczności u człowieka.

Ze względu na ciekawe ujmowanie tem a­
tów przez zaproszonego prelegenta, KAPEWia- 
cy i ich rodziny stawcie się łiczme. Goście mile 
widziani. Wstęp wolny.

RÓŻNE
15-ta rocznica Niepodległości. Czynione są 

już przygotowania do obchodu 15-tej^ rocznicy 
Niepodległości, która przypada na dzień 11 li­
stopada. W dniu tym wszystkie urzędy i szkoły 
będą nieczynne.

— Z Prokuratorjł Generalnej. Prezes Proku- 
METEOROLO- ratorji Generalnej Jan IUaszewicz z powodu nie­

domagania nie będzie urzędował jeszcze w prze 
ciągu mniej więcej 2 tygodni. Zastępuje go star 
szy radca p. Mieczysław Obiezierski.

  Dzień oszczędności. Dnia 24 bm. w sali
Rady Miejskiej odbyło się pod przewodnictwem 
p. prezydenta dr. Maleszewsłdego organizacyjne 
posiedzenie Komitetu „Dnia Oszczędności" w 
Wilnie. Na przewodniczącego Komitetu powo­
łany został jednogłośnie p. prezydent dr. Male- 
szewski, na wiceprzewodniczącego p. prezes 
Dyr. Poczt i Telegrafów Karol żuchowicz i p. 
prezes zarzadu KKO* Józef Korolec, na sekre­
tarza komitetu p. dyrektor PKO Marjan Bier-

Sabiny Grochowskiej
odbędzie się Nabożeńsiwo żtłobne dnia 27 b. m. o g. 7 ej rano w kośdtle

garnizonowym.
O czem zawiadcmitją

„OGNISKO PRZYRODNICZE * i PRZYJACIELE.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim tym, którzy w ciężkich a bolesnych chwilach pośpieszyli c a r  ze 
słowami pociechy i ukojenia, a w szczególności Przewiel bnemn Probrseczw i 
kościoła Serca Jeiusowrgo ks. Nawrockiemu, Panu Prezosowi Inżynierowi 
Falkowskiemu, Pana Doktorowi Alksninowl i Wiek* Kcchatym Kolegom ł Współ 

pracownikom Zmarłego — składają z głębi serca ,B6g Zapłać"
KazimfSFa H ryn cew lczow a z córkam i.

Porządek uroczystej procesji
w dniu Święta Chrystusa-Króla

Wielką niespodzianką clla wszystkich 
był akt, którego dokonał ks. bp. Rancan 
między stacjami Siłową i Uzwałdą. Ks. B i­
skup Rancan ujawnił charakter biskupi - ks. 
Matulonisa ozdabiając jego głowę fio le­
tową piuską, przywiezioną ze sobą z Rygi. 
Współtowarzysze niedoli z wyjątkiem ks. 
Pronckietisa, który był przy konsekracji, 
nie wiedzieli że mają pośród siebie bisku­
pa. Dziwnie wyglądała ta schorzała, okryta 
łachmanami postać z biskupią piuską na gło­
wie. Obecni złożyli Biskupowi Matulaniso- 
wi hołd cisnąc się do ucałowania jego ręki.

Na dworcu Dyneburskim oczekiwały o- 
gromne tłumy ludu. W yległa ludność ka­

jak już donosiliśmy w dniu Święta Chrystu- A.— Grupy I, III i IV zbiorą się na prze- 
został wygnany na wieczne o- m.Qwa^Q*n0" w m ie śc ie  360 eksmisyj mieszka- Program obchodu Międzynarodowego Sw e ga _ ]̂ r5ja w niedzielę dnia 29 bm. po krótkiem sto cni od wylotu uiky Zamkowej w kierunku 

w okolice K rasnojarska. niowvch które dotknęły 890 osób. Z liczby tej ta Oszczędności obejmuje zorganizowanie  ̂ cy- uro,czyst em nabożeństwie w Ostrej Bramie o k c  cicła św. Jana.
Sołowkach
siedlenie w   mowwcn Które um|R;iy ow  ^uu. u, j — .■ >■«■*   , . -  ' — ........    ..  j    -

4. Ks. Wincenty Igin był probosz- 2Q0 os6b uzyskał0 pomoc miasta, reszta zaś klu odczytów na tem at oszczędności w szKora^-i, godz 1 8  ( 6  w,;eCzorem) ulicami naszego miasta B.— Grupy 5, 6 , 7, 8, 9 i 10 zbiorą się na
czem w Charkowie. Uwięziony w 1926 r, znajazfa mieszkania na peryferjach. wojsku, organizacjach społecznych i zawodo- przeidzie uroczysta procesja do koścoła Nai- przestrzeni od kościoła św. Jana w kierunku
Strasznie wycieńczony diugoletniem wie- SKARBOWA. WyC?' «®Ph* alowame aflszow ' odezW pIOp!"  świętszego Serca Jezusowego. Teraz podajemy Katusza.
- • .+ a -nwia budzi poważne obawy. 5 1 V A k d u w .  ̂ gandowych ltp.  ̂ porządek procesji: C.— Grupy 9 (procesje parafjałne) przed kos

zieniem, stan z i  „ . , , , J- Danina majątkowa od nieruchomości.— Do komisji organizacyjnej odczytów powo- ^  orkiestra, 2) Archidiecezjalny Instytut Akcji ciolem św. Kazimierza. Grupa 15 (wierni w gra
5. Ks. Władys aw gi y Urzędy Skarbowe przystępują do obliczenia nad ian; z,ostali: P- dr. Janina Rostkowska, p. d y r .-‘Katolickiej, 3) szkoły powszechne, zawodowe pach parafjalnych) ustaw ił s:v na p.ćicu św

szczeni w G-atczynie, aresz owany w i. ZWyCzajj.nej daniny majątkowej od nieruchomo- Anatol Fried, p. mjr. Kozłowski, p. dyr. Marjan j średnie ze sztandarami i orkiestrami, 4) orga- Kazimierza w kierunku Ostrej Bramy.
6 . Ks. Wincenty Dejnis aresztowany w nijej,S|ciej na r0lk 1933. Stawki obliczeniowe Biernacki. nizacje, korporacje i młodzież akademicka, orga D.— Grapy 12 i 13 ■ • duchowien-

Petersburgu 1928 r. Przebywał ostatnio w wyrL0 SZą ; przy rocznym przychodzie od tysiąca   Wojewódzki Komitet Funduszu Pracy . — -1 nizacje wojskowe i byłych wojskowych, przys- siwo) zbiorą się w Ostre; Bramie a po krotkiem
koncentracyjnym  obozie Świr. do dwóch tysięcy zł. 0,4 proc. dochodu, ponad j u| ro udają się do W arszawy przedstawiciele sposobienia wojskowego, sportowe, 7) organi- nabożeństwie zajmą właściwe miejsca.

7. Ks. Augustyn Pronckietis funkcje dwa tysiące zł. 0,6 procent. tut. Funduszu Pracy w celu wzięcia udziału w zacje zawodowe (Chrześcijańskie Związki Za- Całość procesji ustawi się twarzą w kierunku
duszpasterskie spełniał w Petersburgu. Are- Nakazy płatnicze będą doręczone w nie- zje^dzje wojewódzkich komitetów F. P. —Na wodowe, Cechy, Związki Kolejowe, Pocztowe Ostrej Bramy, po skończonym nabożeństwie na 
sztowany 27 stycznia 1930 r. Obecnie po- przekrac,żalnym terminie do dnia 15 listopada. z:e d̂zie omawiane będą sprawy, dotyczące za- * k d,) S) zrzeszenia i organizacje społeczne, dany znak procesja w. ustawionym
wraca z Solówek bardzo wycieńczony.

8. Ks. W itold Paszkiewicz był pro­
boszczem w Mohylowie, aresztowany 27 

stycznia 1930 r. Bardzo

z tern, że opłacenie ich powinno nastąpić w trudnienia bezrobotnych w roku 1934 i planu g) organizacje należące do Akcji Katolickiej, porządku wyruszy ustaloną trasą, 
dwa tygodnie później. . robót inwestycyjnych na wiosnę 10) zrzeszenia i organizacje religijne, 11) pro- Kolejność w ustawieniu się organizacyj i

— Spadek dolara a  podatki. Sfery gospo-   Konfiskaty. W czorajszy „Dziennik Wi- cesje kościelne ze wszystkich parafij połączo- parafii zależna będzie od czasu przybycia.
wycięczony i osła- darcze postanowiły zwrócić się za pośrednie- ig ,śki“ został skonfiskowany za szczegóły, do-, ne w jedno, 12) zakony żeńskie i męskie, 13) Wszyscy uczęstnicy procesji proszeni są o 

twem swych korporacyj do ministerstwa skar- tyczące sprawy studentki Szereszewskiej. duchowieństwo, 14) J. E. Ks. Arcybiskup Metro zaopatrzenie się na cały czas procesji w świece,
bu z prośbą o wydanie okólnika, zalecającego ' Również uległo kofiskacie Wczorajsze wy- polita Wileński w otoczeniu Kapituły, 15)wiemi * * *

Łolicka z duchowieństwem miejscowem na 
czele, przybyli przedstawiciele rządu i mia- biony na zdrowiu.
sta. Dziatwa szkolna tworzyła szpaler, or- 9. Ks. Jan Pawłowicz ostatmo pro- uwzgl^dl,ian;e ptzy  lWymiaize podatków strat. danie Głosu Wileńskiego" za wiadomość o no- m. Wilna w dziesięciu grupach parafjalnych, — Prelekcja radiowa w przeddzień Świę-
kiestra wykonała hymn papieski i narodo- boszcz w Kałudze, skąd roztaczał opiekę nad poriiesjonych przez przedsiębiorstwa wskutek m na konsulat sowiecki we Lwo- na czele których idzie Krzyż z pochodniami i je ta Chrystusa Króla. Dnia 28 b.m. w sobotę
wy. Byłych więźniów zapraszają na obiad 
przygotowany dla nich przez katolików  
miasta w bufecie I klasy. Podczas obiadu 
dziatwa szkolna wykonuje śpiewy łotew­
skie. Dyneburzanom dziękuje biskup Ma- 
tuloms i udziela biskupiego błogosławień­
stwa, jak sam zaznaczył, pierwszy raz pu­
blicznie, Ks. Bugienis przemawiał po ło­
tewsku i po polsku. Powracają wszyscy

8 innemi parafjami. Aresztowano go w 
Smoleńsku, przybył chory, skarży 
bóle głowy. Wygląd straszny, 
opuchnięta.

poniesionych przez .
spadku dolara. Należy dodać, że do urzędów 

się na skarbowych w mieście wpłynęły już. liczne od- 
twarz wołania, oparte na tej podstawie.

— Zaległe opłaty na Fundusz Pracy. Wobec
10. Ks. Kazimierz Wieliczko pracował tego, że zaległości od różnych przedsiębiorstw 

w Petersburgu, przed 3 laty został depor- na rzecz Funduszu Pracy wynoszą około mil- 
towany na wieczne osiedlenie w okolicach jona złotych, wydane zostało polecenie jaknai-

ym napadzi 
wie, co nie odpowiada prawdzie.

— Zamknięcie fabryk. Z braku zamówień
za

PodobnieJprzerwano pracę w tartaku w Ja- na miejsce zbiórki, która jest wyznaczona

sobotę
den z księży. p godz. 18 ( 6  po poł.) prezes A rchidjocezjal-

 t .....   _   Wszystkie organizacje proszone są o przy- nego In sty tu tu  A kcji KatoHcldej w W ikiio p.
zamknięte" została 'fabryka patyczków zapałcza- bycie z pocztami sztandarowemi i poshdanem i dyrektor dr. Katemierz Niżyński wygłosi 
nych W  Białej Wace. ” orkiestrami o godz. 17 m. 30 ( 5 m. 30 wieczór) przed mikrofonem Polskiego Radja w Wilnu*

po-zczególnych grup jak następuje.

Irkucka.
11. Ks. Jan Łodyga pochodzi z P oi­

dło pociągu. Rozlega się śpiew religijny ski.

energiczniejszego ściągania tych należności w 
drodze egzekucji.

POCZTOW A

Dr. Adolf Hirschberg contra dr. B. Stherman

błonówce (gm. mickuńskiej).
TEATR i M UZYKA 

— TEATR MIEJSKI POHULANKA. Dziś, 
czwartek 26 bm. o godz. 8  w. sztuka w 6 -ciu
obrazach Jerzego Tepy pt. „Fraulein Doktor" z

— Pocztowe przesyłki mieszane. Wobec wy H Skrzydlowska w ro!i szpiega niemieckiego
nikających meporozumień poczta wyjaśniła, ze /M -a Lesser).*
do przesyłek określonych jako „papiery handlo- Wkrótce wejdzie na afisz świetna komedja DOSTOJNA ATTYKA — KARTUSZ HERBÓ- 
we" można doręczać bez dodatkowej opłaty, współczesna Devala — „Stefek". ' WY — LWIE GŁOWY I TYMPANON — ROZ-
druki pomocnicze oraz blankiety nadawcze, jak

dla prelekcje na tem at: „Idea Święta C hw stusa- 
K ró la ^ .

Imponująca przebudowa CHODZĘ PC NIEŚCIE..* 
pałacu arcybiskupiego

■ SfTł
Pomysłowość ludzka nie ma granic.

• Uwaga! Celem ułatwienia publiczności ta- PLANOWANIE WNĘTRZ — SALA JADALNA
adwokat *° 7 w y ' e czym Slę Ł■prz.esy a ‘™ ' niego dostępu.do ló ż - - dyrekcja wprowadza a- K A PLICA -K O M FORT I MONUMENTALNOŚĆ dnią. ««. tom zawodowo. Sa s p « i a l i S  Ód

KOLEJOW A bonament nuesjęcaty (na całą łozę) po 150 zl. pożyczania, k tórzy obchodzą' system atycznie
-  W yjazd dyr. Falkowskiego. D yrektor >00 kuponow do toż wynos, 130 zl. Budowa pajacu arcytaskupiego na placu co mi(lgi majan‘lveh t ^ a n u sz a ję  od uch

kolei p. K . Falkow ski wyjechał dc W arszawy _  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". Ostał. Katedralnym szybkoyrostępuje. D aw na_czynsze- lub więcej ' p o ^ e ' kwoty; „ a j^ ę c e i
Schermanowi o zniesławienie. kornej orjentacji nkraińskief w  roku 1919, kiedy na trzy  dni w spraw ach służbowych. D ^ e k to r  nie przedstawienie „Pięknej Heleny" po cenach wa kamienica przeobraża się całkowanie, nabie- j e<Łtiak trzjanając się zasady, że lepiej wziąć

Sprawa ta, ze względu na biorące w niej to b an iem  dr. Schermana p Hirschberg miał Falkowski powróci w sobotę. zniżonych. Dziś Maryla Karwowska wystąpi po faąc monumentalności „ powagi, należnej sie- mmej) bo 0  iakieś 5 0  gT nik t Ilie b dzio ro_
“* — ------------ -------------------------------------  ------  ARTYSTYCZNA raz ostatni w „Pieknei Helenie" Offenbacha. -  dz*bie Arcypasterza. •

Wczoraj na wokandzie Sądu Grodzkiego nlk p. Hhschberga występuje znany 
znalazła się sprawa z oskarżenia prywatnego wileński Kazimierz Petrusewicz. 
prezesa Wileńskiego Klubu żydowskiej Myśli jeżeli chodzi 0 samą spi-awę, to zarzuty 
Państwowej dr. A. Hirschberga przeciwko dr. zniesławiające p. Hirschberga dotyczą jego rze- 
Sd^rmanowi o zniesławienie. kornej orjentacji ukraińskiej w  roku 1919, kiedy

Sprawa ta, ze względu na biorące w niej to zdaniem dr. Scherimana p. Hirschberg miał 
atóbiai osoby, wywołała zrozumiałe zaintereso- czynnie współdziałać w  szeregach ukraińskich

przeciwko państwu polskiemu.
raz ostatni w „Pięknej Helenie" Offenbacha. — uzime rtrcypasreTza. b ĵ A wiadomo, że ziarnko do ziarnka..
Ceny zniżone. Stanąwszy na Skwerze, można już podzi- żebractwo na ulicach W ilna było i je st pła-

— Rada WiL Zrzeszeń Artystycznych ulica „Jasnowłosy cygan" w „Lutni". Jutro od- w ac^sz lM h e tn ^w  Jinjach attykę, dobudowaną ma się do czynienia z prawdziwą
pieańą- 

mło-
. spr\-t-

wante w mieście.
Wczoraj przeto, małą zresztą salę posiedzeń 

wypełniła szczelnie publiczność.
Rozprawa rozpoczęła się o godz. 9-tej

aktu oskarżenia, pełnomocnik strony pozwanej zarzuty ^  Schermana» w którem ten cofa nje w |g  • 17-tym w., ilustrowany przeźrocza- którą kierownictwo teatru pozyskało na pewien wykonywany przez art.-rzeźbiarza Piotra Her- niejsi na torebkarzy.
adw. Czernichów wnióteł o zbadanie nowych ' *  ̂ mi. Początek o godz. 18-tej. Wstęp 50 i 30 gr. okres ,d[a Wilna. Na specjalną uwagę zasługuje manow.icza według doskonałego projektu Jerze- Do wyj^ k o w o  natrętnych żebraków na-
świadków. I>waj z tych świadków przebywają Całą sprawą zajął się również Sekretarjat SOBOTA 28 bm. Odczyt w Studjum Mu- w tern przedstawieniu balet II-ga rapsodja wę- S° Hop-pena. Kartusz przedstawia tarczę herbo- którzy  chodzą po domach Jeszcze
obecnie w  Pradze czeskiej, trzeci zaś zamiesz- Wojewódzki BBWR, który jednakże po prze- zycznem nosi tytuł: Kwartety Beethovena tes- gierska Liszta, w układzie baletmistrza J. Cie- w4 Jeg° Ekscelencji (herb Grabie), a nad nią p o s ta ć? dziadka, lub babiny nie budzi takiej
kuje w  Wilnie. prowadzonem dochodzeniu uznał zarzuty dr. tamentem muzyki kameralnej. Ilustracja z płyt sielskiego. Zniżki ważne. Akademicy korzystają infułę biskupią i kapelusz kardynalski. Po bo- nieuf ności. Ale gdy młodzieńcy w typie lom-

Żdaniem obrońcy, świadkowie ci swern ze- Schermana za bezpodstawne. Odnośne dokumen grarriofonowycli. — Początek o g. 18-tej. z ulg biletowych. kach tarczy data budowy pałacu: MCX-XXXIII. blX)SOWskja ^ zalatują
znaniem mają ustalić dowód prawdy. ty z podpisem posła Dobosza znajdują się w Czytelnia RWZA otwarta codziennie od 18

AKADEMICKA*
Sąd po krótkiej naradzie przychylił się do posiadaniu adw. Petrusewicza i będą załączone do 21. — Sala dobrze ogrzana, 

tego wniosku i sprawę odroczył. do sprawy.
Przesłuchanie świadków z Pragi nastąpi o- Pomimo to dr. Scherman, wbrew treści 

czjnuńście w drodze rekwizycji i stawiennictwo wspomnianego listu zarzuty swe powtórzył i to — »,Odrodzenie" komunikuje,
fch aa przyszłą rozprawę nie jest obowiązkowe, właśnie skłoniło p. Hirschberga do skierowania w dllju 2 7  bm- 0  S°dz. 17 w sali I-szej U. 

W ciekawym tym procesie jako pełnomoc- całej sprawy na drogę sądową. S- B. odbędzie się zebranie dyskusyjne z refe­
ratami: 1) kol. S. Nowodworski „Walka o ob­
iektywnego durnia", 2 ) kol W. Rudziński „O 
czyn społeczny akademika". W stęp wolny. —Świętokradztwu w Wielucianach

CO GRAJĄ W KINACH?
PAN — Kawalkada
L U X "— Księżna Łowicka 

ROXY — Dama w smokingu.
HELIO S - B iała lilja.
CASINO — Biały upiór.

vyvpADfcj I KRADZIEŻE.
—  Zatrzymanie złodziei Z mieszkania R.u-

kach tarczy data budowy pałacu: MCX-XXXIII. bl-osowskim, za la tu ją  na kijpm etr wódka, 
Na obydwu narożnikach attyki umieszczone bę- zacz^ a j^ próbować „w izytow ania- _  robi 
dą imponujące lwie główmy, modelowane przez ^  „obojetańc** 
p. Piotra Hermanowicza. ’’ r ,

Od strony Biskupiej dobudow ani został tvm- ^  tu c k  tych pomysłowych gen-
. . , , j.ó V ^  tlemanow zasługuje na uwagę. Dzwonek. Mrsu

panon, który ozdobiony będzie płaskorzeźba- wa, sję milczkiem dwóch młodzianów. Jeden
mi. Z tej również stróńy, pod riówowzniesioną 
tarasą, wspartą na kolumnach, prowadzi dru­
gie wejście do pałacu (pierwsze od placu) i do 
ukrytego, zacisznego dziedzińca.

Goście mile widziani.
Akademicka Drużyna Harcerska zawia- de robę i firanki. Dochodzenie ustaliło, że kra-

mieszka- 
ch ze

WILNO. W kaplicy, znajdującej się przedmioty z ołtarza i przez nikogo nie- damia swych członków i wszystkich harcerzy- dzieży dokonali Szakielis Władysław, mies 
n a  terenie zakładu poprawczego W Wie- zauważeni zbiegli. Świętokradztwo zar- 'Studentów USB O swem najbliższem zebraniu, niec N. Wi lejki i Sinkiewicz Józef, którvc
t a c a c h ,  dokonano onegdaj świętokra- ważono p  dw6ch dniach i powiadomi,, «  f f ' ^  Ńa ,vn- Me jest na

‘ J biura kurji metropolitalnej. Drugie piętro obej-

Parter pomieści archiwa, których urządze­
nie odpowie, rzecz prosta, ostatnim wymaga- 

piętro, przebudowaneniom techniki. Pierwsze

dziwa.
Mianowicie: 

iffadli z kaplicy

no policję.
nieznani sprawcy wy- Oględziny kaplicy stwierdziły, że nie 
monstrancję, oraz inne zaszło tu włamanie z zewnątrz.

Dezerter-bigamista
CO TRZY MIESIĄCE UCIEKAŁ Z WOJSKA

Kursy Korespondencyjne na uzyska- Womiatiy, najechał na przechodzącą Wiśniew 
nie praw a prowadzenia robót budowlanych, ską Rozalję mieszkankę N. Wiłejki. 'Viś»i*ew- 
uruchamia. T-wo  ̂ Kursów Technicznych w doznała lekkich obrażeń ciate.
Wilnie. O szczegółach dowiedzieć się można

WILNO. Jak się okazuje, zatrzymany na r. 1931 ożenił się tam z pewną zamożną ży-
2arzecz.u dezerter Lempel jest dobrze znany dówką.
żandarmerji, która stale miała z nim kłopoty. W miesiąc po ślubie ograbił swoją żonę

Lempel prawie co trzy miesiące uciekał i ‘ ' ’
* wojska. Kary wymierzane za dezercję nie i odstawiają z powrotem do oddziału. Wre-

w kancelarji — W ilno, ul. H olendcrnia 
(gmach Państwowej Szkoły Technicznej) w 
godzinach 17 — 19.

ŻYDOWSKA
—  Emigracja żydów. W październiku z te-

u c i e k l T w o j k r  ÓonUpa“ Cj S nósóWbyemigroWa,°  P" eWa4" ie
Ponadto zauważono przerzucanie się ży-

POSTAWY

z nich podaje dużą kopertę. A dres: do wiel­
ce szanownych państw a, w miejscu, par bon- 
te. — K i djabeł?

Do kogo to l  Tu niema nazw iska?
— A to do pana.
Treść: Wielce szanowny panie! D otknię­

ci złośliwie przez los, prosim y o pożyczkę i 
tam  dalej. Jednem  słowem form alna o ferta  
finansowa. Pożyczka bezterminowa.

Podczas lektury, zaskoczony nowością po 
mysłu właściciel mieszkania, nie zauwazył, 
iż gentlem ani posunęli się zna-ciznie wgłąb 
przedpokoju i  okiem znawców taksują iłe też 
bubok powimen im „piożyczyć^ ‘ .

Rzadziej znajdzie się taki, k tó ry  zorjen-

ku Zarzecznym wóz, powożony przez Sieniców- ... _ , , - . - .
nę Janinę, mieszkankę kol. Sienikańce. g.uiny watne ArCypasntê zaeP 6Zen 3Cyjne 1 P°  ° je pry"

zySiv-l- Womianv naiechał na nrzechodzaea Wiśniew- c , . ,
bzerokie schody prowadzą tu do wspania­

łego arkadowego hallu, skąd odsłoni się amfi- 
lada pokojów i sal, wychodzących oknami na
plac. Szczególnie mocne wrażenie wywrze sala odrazu w sytuacji. Najczęściej list

— SPŁONĘŁY TRZY STODOŁY. We wsi Jadalna z sufitem, wykładanym drzewem dębo- zaabsorbuje każdego nie uprzedzonego czło-
Rusrny, gminy hruzdowskiej, w stodole Kabajly wem: ^  strony dziedzińca znajduje się na tem- wieka.
. . . .  . , i , . . .  ze piętrze sypialnia Jego Ekscelencji. Sypialnia
Daniela wybuchł pożar, który przerzuc.1 się na lączy sję bozpo4rednk) z kap„cą pa)ac0.
2 sąsiednie stodoły. Spłonęły trzy stodoły wraz Wą, przykrytą klasyczną kopułą. Kopuła już jest 
/  tegorocznemi zbiorami. Poszkodowani obli- wzniesiona; można ją oglądać od dziedzińca, 
czają straty na 2500 zł. Przyczyny pożaru n a r a -wychodzącego na Skopówkę. Drugie drz.wi sy­

pialni wiodą do wewnętrznych i ^uibowych
B R A SŁ A W  pomieszczeń.

Nie trzeba dodawać, że pałac posiada

Lepiej więc listów nie czytać.
Pigeon.

Wyższy kurs nauczy­
cielski

DLA NAUCZYCIELSTWA SZK. POWSZ.
• W , ,  V .  .   ----- — ..-—  -----------------------------------------  ----------- -------- --------------i  -  ™ M. WILNA -  ZW. NAUCZ. POLSKIEGO.

tiąymama zapytajua z Wilna co do osoby za- szcza się szeregu oszustw matrymonjalnych.
S E T * 0, sprawd2eilie tożsamości “ « byi0 si« Wdaw- Dzi~  o "godżyT e j ' wiecż.~w~Tow7"iniriana «  Kamsza, gm braslawskiej, który nlegt stąpi już'latem reku p a y s ż i e g o / p Ł  aićyb'^ N p w Wilnie opganćuje w  b’ r’ szkolnym dwu
tZ* m '  w awanturę na Żarze- Łaskieg0 (ZawaIra , )  odbędzie się pokaz 2 cen- nieszczęśliwemu wypadkowi w czasie mlocema kupi stanie się prawdziwą ozdobą miasta, czerni letni'kure ^  J

    nych dokumentów wileńskich (jeden pergamin zboża- Stan «*<>reg° jest bardzo ciężki. ...............................
1683 r.) z autogiAfńmi Króla Jana III, przytem MOŁODECZNO.
będą dane odpowiednie wyjaśnienia treści histc-

Podczas gdy w roku 1929 żydów- ?ie nie ustalono.
Porzuciwszy żonę, dezerter zaopatrzony w do rolmKOW na Wileńsz^yżnie byto zaledwie 40

» c  a ę  ze swenu zamiarami. Lempla zna w kumenty szwagra grasuje na prowincji, gdzie ° 8ob- obecme bcŁba ta wzros,a *> 350' -  WYPADEK PODCZAS MŁÓCENIA „s^ lk ie  udogodnienirkomfortowrTak to:°wta-
Kiaknwie cala zandarmerja, więc w chwiU o- za pośrednictwem swej przyjaciółki dopu- ZEBRANIA I ODCZYTY. ZBOŻA. — Do szpitala sejmikowego w  Bra- dy> centralne ogrzewanie i łazienki. Po catko-

-  Z przeszłości Wilna i o Królu Sobieskim, stawiu przywieziono Macuka Józefa, mieszkań- witem wykończeniu, które prawdopodobnie na-

Lempel podczas pobytu w Krakowie w czu zostaje aresztowany i rozpoznany.

Zwalczanie oszustwa ulicznego
WILNO. Wobec omal codziennych wypad- trzymanym sporządza się doniesienia sądowe i

ków osiYistw, dokonywanych podczas gry w pociąga ich do odpowiedzialności za oszustwo,
blaszki lub trzy karty, władze policyjne wszczę- 
!y energiczną akcję w kierunku ukrócenia tego 
rodzaju oszustw. W związku z tem *ia rynkach 
i placach publicznych policja dokonywa sta- stal
łyd* obław, aresztując szulerów. nJec Torunia Bernard Litwin. Jednego z oszus-  ̂ ^

Dotyehczas uprawiający grę uliczną byli tów, niejakiego Olechnowicza z ul. Cmentarnej u bezP ^ n>-
przez Starostwo, obeeuie przeciwkT za- zatrzymano. 26 ~  \

go (Jagiellońska 14) odbędzie się pierwsze po- 
wakacyjne zebranie Z. P. D. z referatem dr. 
Marjana Mienickiego p. t. „.Racjonalne pielęg­
nowanie skóry".

— Ognisko Kolejowe Przysposobienia Woj- 
WILNO. Wczoraj w  nocy w jednej z me- toni Gryszkiewicz, kilkakrotnie karany za różne skowego w Nowowilejce. We czwartek 26 bm.

• 6r złodziejskich przy ul. Szklanej, zatrzymano przestępstwa. Gryszkiewicz czterokrotnie już u- w sali Ogniska KPW przy ul. Połockiej 27 o g.
1 17-Ietniego chłopca, który nie mógł wyjaśnić ciekal z Wieludait, a raz zdołał się nawet wy- 18-tej zostanie wygłoszony odczyt przez preleg.
{ powodów1 swej obecności w miejscu zbiórek dostać z aresztu przy jednym z kOmisarjatów. M. Szczytta na temat: „Jak powstaje człowiek
1 mętów społecznych. Dopiero po sprowadzeniu Zbieg po raz piąty będzie skierowany do i co on dziedziczy". Prelegent po ujęciu dzie- 
 ̂ do poHcji okazało się, że zatrzymanym jest An- domu poprawczego. dziczności w świecie zwierzęcym i roślinnym,

— KRADZIEŻ MIESZKANIOWA Gisiewi- 
rycznej. czowi Andrzejowi, mieszkańcowi wsi Oleniec,

Wstęp wolny bez zaproszeń. gm. bienickiej, nieznani sprawcy skradli różne
— Zebranie dyskusyjne Związku Pracy Oby- rzeczy oraz 40 rubli w złocie. Poszkodowany o-

watelskiej Kobiet, na którem p. inspektor Apo- blicza straty na 465 złotych,
lonja Bominikiewiczówna wygłosi odczyt p. t. — POŻAR. W zaść, liorodyszcze, gm. gró- 
„Reforma Szkoły Polskiej" odbędzie się dnia 26' deckiej, tia szkodę Wierzbickiego Witohia. spa-

o poziomie W. K. N. dla Kolegów, 
w rodzaju małego Watykanu, urządzonego ze mieszkających w Wilnie, lub w  najbliższych 
smakiem i dostojeństwem. okolicach, którzy będą mogli regularnie uczę-

------------------- — szczać na wykłady w godz. popołudniowych.
7 I m i m a  W bieżącym roku szkolnym będzie przera-
£ . i m n O  C U l d Z  D u i C I Z I G I i h  biana przedmiotów pedagogicznych z nau

ką o Polsce współczesnej (Dział „A"). Po prze- 
Zapowiada się ostra zima. K to dotych- robieniu przedmiotów z działu „A", odbędą się 

ezas nie zdążvł zaopatrzyć się w futro, powi- egzaminy po których w roku przyszłym nastą-
men uezy-mć "to czemprędzei, udając sie do P'« stu,?>a, "  zak^ £ praedmiotów humaimtycz

nych. Wykłady odbywać się będą trzy razy ty-

obchodzenia się z ogmerr.

Wielokrotny zbieg z domu poprawy
PODRÓŻUJESZ BEZ KŁOPOTU

KORZYSTAJĄC Z SAMOLOTU

M odny dam ski płaszcz (piżmowce, kara- <* liczby . „ , . v \  , . sięczme, płatnych z gory każdego pierwszego
kuły, tok i wybór zalezy od gustu ), p ra- mjesjąca dja członków Związku. Dla Kolegów,
ktyczne męskie kołnierze — wszystko jest tu  nienależących do Związku opłata wyniesie od
w na.jle]>sz\rai gatunku i w bardzo przystęp- 20 do 25 zł. miesięcznie. Ponadto uczestnicy
ne j cenie. kursu opłacać będą jednorazowe wpisowe w wv

sokości 1 0  zł. dla związkowców i 2 G zł. dla nie-
fdąc kupować fu tro , me należy korzystać należących do Związku.

z usług pośredników ulicznych, którzy nar/.u- Osoby chcące korzystać z wymienionego
ca ją  sie ze swa pomocą, bv później domagać kursu złożą podania dc Komisji Pedagogicznej
się wynagrodzenia. -  Adres wiadomy: Nie- Pzzy .Z; N. P. w WUnie ul. 3-go Maja 13 - 7 na)

• /  0 9  '\ir ii • ;■ później do dnia 1-go listopada 1933 r.
imecka 33 M. Złatkowncz, więc kierujmy Czas otwarcia kursu i miejsce wykładów
«ię tam bezpośrednio. będzie zakomunikowane specjalnem pismem.

osobom, które wniosą podania i będą przyjęte.

C



Wilki w powiecie lidzkim
ZAPOWIEDŹ OSTREJ ZIMY

LIPA. Z szeregu miejscowości powiatu do- zbiegli się chłopi i wilczycę zabm.
noszą o rozmnażaniu się wilków, które podcho- Starsi gospodarze uważają tak wczesne na-
dzą do osiedli ludzkich^ porywając bydło. We pady wilków na inwentarz za oznakę nadcho-
wsi Biełundzie gm. lidzkiej wilczyca rzuciła się dzącej ostrej zimy.
w nocy na znajdującą w chlewie jałówkę i dot- Władze administracyjne i myśliwi zapowia- 
kllwie ją pogryzła. Na ryk przerażonego bydła dają zorganizowanie obław na wilki.

HA FILMOWEJ TAfMIE

B

Drużynowe mistrzostwa Polski w boksie
Polski Związek Bokserski na ostatniem po­

siedzeniu zarządu dokonał łoso-wania tegorocz­
nych drużynowych mistrzostw pięściarskich 
Polski, do których zgłosiło się 10 zespołów, mi­
strzów dziesięciu okręgów pięściarskich.

Ze względu na znaczny udział drużyn, PZB 
zmuszony był zarządzić przeprowadzenie po­
czątkowych spotkań w grupach. W  tym celu 
podzielono wszystkich uczęstnaków na trzy gru-
py-

Do pierwszej grupy zaliczone zostały: Czar 
ni (Lw*ów), K. S. Strzelec (Lublin), Rewera 
(Stanisławów).

Drugą grupę stanowić będą: mistrz Warsza 
wy — Skoda, mistrz Łodzi —  IKP i wreszcie 
mistrz naszego okręgu KPW - Ognisko.

Do trzeciej, najliczniejszej grupy, wchodzą: 
W arta (Poznań), Policyjny K. Sp. jako mistrz 
Śląska, W awel z Krakowa i Gedanja, jako mi­
strz okręgu pomorskiego.

Terminarz rozgrywek ustalono przez loso­
wanie jak następuje:

1 2  listopada: Grupa I. Lwów — Lublin. Sta­
nisławów walkowerem przechodzi do następnej 
rundy. II grupa Łódź — Wilno. W arszawa prze­
chodzi do drugiej rundy walkowerem. III grupa: 
Poznań — Śląsk i Kraków — Gdańsk. Kluby 
wymienione na pierwszem miejscu są gospoda­
rzami zawodów.

ćwierćfinały odbędą się po dwutygodnio­
wej przerwie. W dniu 26 listopada w pierwszej 
grupie walczyć będą — Stanisławów ze zwy­
cięzcą meczu Lwów — Lublin, w grupie II zwy­
cięzca meczu Łódź -  Wilno zmierzy się zWar- 
szawą i w grupie III zwycięzca meczu Poznań 
— Śląsk ze zwycięzcą meczu Kraków — Gdańsk 

Znów dany będzie pięściarzom dwutygod­
niowy odpoczynek i półfinałowe wałki odbędą 
się dopiero w dniu 17 grudnia, przyczem zwy­
cięzca grupy III wchodzi walkowerem do finału, 
a zwycięzca grupy I spotka się ze zwycięzcą 
grupy II. Finał odbędzie się —  jak podaje PAT, 
wbrew innym źródłom— w dniu 5 lutego 1934 r.

W Kilku wierszach
W najbliższą niedzielę odbędą się następu­

jące mecze ligowe: w Krakowie Cracovia — ŁKS 
oraz Podgórze — 22 pp. W Warszawie Legja — 
Ruch, W Poznaniu W arta — Warszawianka.

W Wilnie obserwować będziemy mogli cie­
kawą walkę dwóch drużyn ubiegających się o 
promocję do Ligi, a mianowicie: WKS - Śmigły 
f Pblonja warszawska. Rewanżowe spotkanie 
odbędzie się w W arszawie w dniu 5 listopada.

Mecz niedzielny sędziuje doskonały arbi­
ter p. Lustgarten.

Po tych rozgrywkach odbędzie się turniej 
eliminacyjny między dwoma ostatnimi klubami 
ligowymi z wicemistrzem klasy A (mistrz klasy 
A, jak wiadomo, wejdzie automatycznie do Ligi) 
przyczem zwycięzca tego turnieju wejdzie tak­
że do Ligi.

jak widzimy więc, nawet w wypadku prze 
granej z Polonją WKS ma możność wejść do 
Ligi. ’— Szkoda wielka, że PZPN ustalając ter­
miny rozgrywek zdecydował się na tak późny 
okres. Do przeprowadzenia turnieju trzeba co- 
najmniej sześć terminów świątecznych. Zanosi 
się więc na to że drużyny walczące bądź to o 
wejście , bądź o pozostanie w Lidze walczyć 
będą jeszcze w połowie grudnia. U nas, w Wil­
nie, będzie już napewno śnieg, a kto wie, może 
i 15 — 2 0  stopni mrozu.

Ciekawe co władze zrobią z tym fantem?

Prasa niemiecka donosi, że trzej najlepsi 
hokeiści Niemiec bracia Bali i Orbanowski zosr- 
tali skreśleni z listy członków Berlińskiego Klu­
bu Łyżwiarskiego (BSC). Skreślenie braci Bali 
nastąpiło z tego powodu, że jak wykazało do­
chodzenie urzędu czystości rasy ich prababka 
była żydówką. (Urbanowskiemu, który jest zniem 
czonym Polakiem amerykańskim zarzucono zno­
wu że jest z pochodzenia Polakiem, a nie czys­
tej krwi germaninem. Cała trójka przenosi się 
do Polski i osiedla się w Katowicach. Rudi Bali 
nawiązał już kontakt z jednym z klubów hoke­
jowych, w którego barwach cała trójka ma za­
miar wystąpić.

Na zawodach strzeleckich z udziałem ma­
rynarzy angielskiej eskadry śródziemnomors­
kiej, Grek Wichos wyrównał rekord światowy 
z karabinu wojskowego na 50 m., zdobywając 
na 2 0 0  możliwych wszystkie 2 0 0  pkt.

Polon ja warszawska szykuje się do niedziel 
nego spotkania z WKS ’em intensywnie.

Ostatnio drużyna wzmocnioną została' zna­
nym i doskonałym pomocnikiem śląskiego Ru­
chu Dziwiszem, który z powodzeniem brał już 
udział w reprezentacji Polski^ a obeęnfe przenosi 
się do W arszaw y Dziwisz powołany został do 
wojska do W arszawy. Na okres ten otrzymał on 
zwolnienie z Ruchu i zasili drużynę Polonia 
Sośnica, obrońca Polonji> po ukończeniu służby 
powraca na Śląsk i wstępuje do macierzystego 
klubu swego I. F. C., lecz nadal będzie czynny 
do końca sezonu w barwach Polonji, w ostatnich 
grach o wejście do Ligi.

Do Rzymu przybył znany austrjacki nar­
ciarz Karol Pitscheider. Austrjak wyjechał z 
Tyrolu, posługując się nowym środkiem loko- 
mocyjnym, a mianowicie nartami, umocowane- 
mi na wrotkach. Pitscheider w ciągu 1 2 -tu dni 
przebył przestrzeń około 1 . 0 0 0  kim. przy śred­
niej szybkości 80 kim. dziennie.

Zebranie Sekcji Inwal. Skrzyn- 
karzy przy Okr. Kole Z.I.W.R.P.

W dniu 22 Im . w lokalu Zw. Inw. Woj. R. 
P. w Wilnie, ul. Ostrobramska 27, odbyło się 
zebranie członków sekcji Inwalidów Skrzynka- 
rzy przy Okr. Kale Zw. Inw. RP. w Wilnie.— 
Powyższe zebranie zwołane zostało przede- 
wszystkiem w sprawie omówienia wytworzonej 
sytuacji w  związku ze stanowiskiem magistratu 
m. Wilna w  przedmiocie opłat za miejsca pod 
kioski ulicznej sprzedaży wyrobów tytoniowych. 
Na przewodniczącego zebrania zaproszono p. M. 
Borysewicza (przewodniczący Okr. Koła ZIW. 
RP. w Wilnie), który podał do wiadomości po­
rządek dzienny, następnie odczytał memorja/y 
złożone magistratowi m. Wilna, poczem jedno­
głośnie uchwalono złożyć pisemny zgodny ze 
statutem wniosek na zwołanie nadzwyczajnego 
zebrania członków Spółdzielni, które ma być 
poświęcone sprawom Spółdzielni i przedsięwzię­
cia odpowiednich kroków u odnośnych czynni­
ków w sprawie obniżenia opłat za miejsca pod 
kioski.

W wolnych wnioskach p. Wł. Sazonow po­
ruszył sprawę opłat członkowskich na rzecz L. 
O.P.P. i świadectw przemysłowych.

Po wyczerpaniu porządku dziennego p. M 
Borysewicz zebranie zamknął. Obserwator.

IKatfJt wilcflsklt
Czwartek, dnia 26 października

7.00 — Czas.
11.30 — Przegląd prasy.

12.35 — Poranek szkolny.
15.25 — Program  dzienny.
15.30 — Giełda roln.
15.40 — M uzyka salonowa.
16.10 — A udycja dla dzieci.
16.40 — Przegląd czasopism kobiecych. 
16.55 3  K oncert.
17.50 — Codz. odcinek powieściowy.
18.00 — Odczyt.
18.20 — Słuchowisko.
10.05 Skrzynka pocztowa.
19.25 — Odczyt aktualny.
19.40 — Progr. na piątek,
10.45 Dziennik wieczorny.
20.00 — Godzina życzeń.
21.00 — Skrzynka techniczna.
21.15 — Koncert.
22.00 — W iad. sport.
22.10 — M uzyka tan.
23.00 — Kom. meteor.
23.05 — M uzvka taneczna.

KINO SZKOLNE
Od kilku lat wałkuje się sprawę kina 

szkolnego na różne sposoby. Były czynione 
rozm aite próby rozw iązania tej kwestji. W ę­
drowały po szkołach jakieś wysortowane na 
wyprzedaży aparaty . Organizowano w małych 
dusznych salkach drugorzędnych kin .seanse 
dla młodzieży, kończące się zwykle w ybija­
niem zębów*i łamaniem krzeseł przez mło­
docianą „publiczność** pozaszkolną.

W zględnie pomyślnie załatw iona została 
spraw a kina. szkolnego dopiero w roku ubie­
głym. Koło P rehistoiyków  USB. podjęło sio 
prowadzenia kina dla młodzieży. Zakontrakto 
wa.n© szereg filmów i  wyświetlono je po szko 
łach. Były to film y przeważnie dób: e. Cena 
biletów była minimalna, bo 10 gr. — Powia­
dam, że spraw a była załatw iona względnie, 
gdyż nie ujęto jej jeszcze całkowicie w ramy 
organizacyjne, a traktowu.no raczej jako pró­
bę.

W roku bieżącym posunęła się rzecz zna­
cznie naprzód. Z ram ienia K uratorjum  O. S. 
Wileńskiego, pow stała kom isja filmowa, zło­
żona z delegatów nauczycieli szkół powszech­
nych, średnich i zawodowych. Jako  przedsta 

wiciel K ura to rjum  wchodzi do K om isji p. wi- 
zy tato r Rzeszowski. K om isja filmowa ma za 
zadanie kwalifikować film y dla młodzieży i 
akceptować, względnie odrzucać obrazy, za­
proponowane przez Koło Prehistoryków' USB. 
Tylko na podstaw ie orzeczenia komisji może 
Koło wyświetlać dany film. Oczywiście, 
wszystkie dezyderaty Komisji, co do dalszego 
doboru filmów, muszą być przez Koło P reh i­
storyków uwzględniane.

Seanse kina sizkolnego odbywać się będą 
w jednem  z większych kin  (prawdopodobnie 
w kinie „Pan* *) w godzinach od 12 do 16-tej. 
Cena biletu pozostanie ta  sarna — to zn. 1 0  

gr. Oczywiście, chodzenie do lcina szkolnego 
nie będzie regulowane żadnym przymusem, 
lecz obostrzona 'zostanie kontrola uczęszcza­
nia młodzieży na seanse dla dorosłych. Zre­
sztą nie zajdzie prawdopodobnie potrzeba, spe 
cjalnego zachęcania młodzieży do popierania 
kina szkolnego, gdyż program y będą układa­
ne z uwzględnieniem przedewszystkiem do­
brych filmów rozrywkowych.

K om isja filmowa na posiedzeniu w ubieg 
łyfn tygodniu, wypowiedziała się właśnie za 
takim  doborem programów. Młodzież potrze 
b u je . rozrywki, lubi kino — więc należy roz­
rywkę tę dać. Film y naukowe będą również 
wyświetlane, ale nie będzie to wyłączna część 
program u.

Już w najbliższych dniach rozpocznie k i­
no szkolne swoją działalność. Na program  o- 
tw arcia przewidziany jes t jeden z następują­
cych filmów: „Czemp** z W allacem Beery, 
„Mil jon* * — Rene Claire‘a, „Janko  muzy­
kant*‘, lub „Dobroczyńca ludzkości** z B uste­
rem Keatonem**. Prócz tego każdy program  
zawierać, będzie najnowsze przeglądy Foxa, 
lub Param om itu i groteski rysunkowe F leit- 
schera, Iverksa lub Disney*a.

W  tem sposób zrealizowane zostanie w 
znacznym stopniu zagadnienie k ina szkolne­
go, opartego na zasadzie, dobry film , dobry 
dodatek, dobra sa la  i aparatu ra .

Kino szkolne będzie nosić nazwę — „N a­
sze kino** i spewnośeią spotka się z gorą­
cem przyjęciem ze strony młodzieży.

Tad. C.

„BIAŁY UPIÓR** — „CASINO**

Są filmy, o których pisać niebezpiecznie. 
Takie są straszne. S traszne w swej naiwności 
i buffo-grozie. W szystkie te „Dracule**, 
„Frankensteiny**, „Białe upiory** są preparo­
wane n a  użytek gawiedzi ulicznej, k tó ra  z 
okropności i bujd, tworzy sw oistą mieszaiun- 
kę sensacji, dreszczyku i zabobonnego s tra ­
chu, bo... może to ta k  napraw dę bywa?..

Taki „B iały upiór**. Czego tu  niem a? Są 
żywe trupy, są przerażone m urzyńskie tw a­
rze, są czary, jest sowa, je s t sęp, są nawet 
gazy tro jące (bohaterzy nie wiedzą co to jest 
maska, lub schron p-gaz), są różne wyczyny 
tajeanmiczego Beli Lugasi — czego zresztą tu  
niema. Je s t cała m asa głupstw, nonsensów i 
bzdurstw , sprzecznych już nietylko z zasada­
mi w iary lub wiedzy, ale poprostu ze zdro­
wym rozsądkiem. ■

Jeżeli komu p rzypadają do gustu  te 
wszystkie brew erje — ma okazję do silnych 
wzruszeń. Scenarja może isto tn ie p rze raz ić : 
cm entarz, chodzące tropy , odludny' zamek, 
pełen strachów. Można także nieźle się u- 
śtiuać y, film u i... z min przejętych widzów. 
W ten sposób wszyscy dobrze się bawią. Jed ­
ni zajęci filmem) drudzy tymi zajętymi. — 
Stąd Wniosek wyraźny, że film  jest doskona­
ły, gdyż daje rozrywkę. Jaką, — to już sp ra­
wa. indywidualna. Tad. C.

< (
Dziś największy przebój sezonu! Potężny (lim o miłości i poświęcenia

„ B I A Ł A  L U J A "
W roli głównej g*nj«lna HELENA HAYES fascynujący gwiazdor, ulubieniec ktbiet, paitner K silc t i 
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(S K S I Ę Ż N A  Ł O W I C K ADziś!
Super przebó 

złotej serji 
Polski

Romantyczny dramat Wiełk. Księcia K onsbntefo  i piękne] Polki. W roi. f i :  Jad w iga  S m o sa rsk r , S tefan  Jaracz* 
J ó re f W ęgrzyn , AL Z elw erow icz . Zdjęcia wojskowe przy łaskawym współudziale Szkoły podchorążych w rnaadn- 

___________ rach List, z roku 1831 Nad program: Dodatki dźwiękowe._______ ________

— Posiedzenie Rady Miejskiej. Jak się do­
wiadujemy, pierwsze posiedzenie powakacyjne 
Rad}? Miejskiej prawdopodobnie odbędzie się w 
przyszły czwartek, dnia 2  listopacfa.

Na porządku dziennym znajdować się będą 
nagromadzone w przeciągu wakacyj Rady Miej 
skiej sprawy gospodarki miejskiej.

—> Wzmocnienie akcji bojkotu towarów nie­
mieckich. Tutejsza organizacja sjonistów-rewi- 
.zjonistów grupy źabotyńskiego, wydrukowała 
odezwę do ludności żydowskiej, w której w ska­
zuje się na to, że dotychczasowy komitet boj­
kotowania towarów niemieckich nie wywiązał 
się pale życie ze swego zadania, wobec czego 
organizacja ta rozpoczyna na własną rękę ak­
cję bojkotową.

Do pomocy w przeprowadzeniu tej akcji, 
organizacja rewizjonistów powołała wszystkich 
swoich członków w ilości kilkuset osób.

— Otwarcie wystawy. Onegdaj w godzi­
nach wieczorowych odbyło się uroczyste otwar­
cie wystawy obrazów artystów malarzy pp. 
Duńca i Tunowickiego. Obaj artyści wystawili 
ponad 109 obrazów.

— Pobicie. Bez żadnej ku temu przyczyny 
Władysław Szabłoński dotkliwie pobił Izaaka 
Sokoła.

— Pożar. W nocy na 23 bm. z niewyjaś­
nionej narazie przyczyny w zabudowaniach Ju- 
łji Cywończukowej, w zaścianku Jedlina gm. 
M.-Brzostowickiej, około godz. 13-tej wybuchł 
pożar.

Pastwą pożaru padła doszczętnie stodoła 
wraz ze zbiorami i narzędziami rolniczemi, oraz 
chlew i dach na domu mieszkalnym. Straty wy­
noszą 3 tysiące złotych.

Giełda warszawska
WARSZAWA PAT. — Giełda. Dewizy: 
Belgja 124,66 — 124,04 
Gdańsk 173,45 —  174,88 — 173,02 
Holandja 359,55 — 360,45 — 358,65 
Londyn 28,30 — 28,33 — 28,46 — 28,17 
Nowy York czek 5,94 — 5,97 — 5,91 
Nowy York kabel 5,95 — 5,98 — 5,92 
Paryż 34,87 34,96 — 34,78 
Praga 26,46 - -  26,52 — 26,40 
Stokholm 146,50 - 147,20 — 145,80
Szwajcaria 172,63— 172,61— 173,05— 172,19 
Włochy 46,95 — 47,18 — 46,72 
Berlin w obrotach prywatnych 212,60 
Tendencja niejednolita.— Londyn i Nowy 

York bardzo słabe.
AKCJE: Bank Polski 80.—
DOLAR w obr. pryw. 5,95.
RUBEL 4,72.
POŻYCZKI POLSKIE w Nowym Yorku:— 
Dillonowska 65,75.
Stabilizacyjna 73,75 
W arszawska 45.50.
Śląska 43.—

Góinosląsk. konc. 
„Progress11

p o le c a  ^  D E U & L
Jagiellońska 3, tel. 8-11.

WĘGIEL

! i # a
—  Roboty drogowe. Wedle informacyj, o- 

trzymanych z Funduszu Pracy, w najbliższym 
okresie na terenie powiatu lidzkiego i m. Lidy 
przewidziane są następujące roboty: na drogach 
państwowych i powiatowych na kwotę około 
50 tysięcy zł., dalej dokończenie budynku szkol­
nego w Bieniiakoniach oraz Niecieczy, budowa 
bursy Straży Przedniej w Lidzie (prace są w 
pełnym toku), wreszcie różne roboty czasowe 
w mieście Lidzie. Odpowiednie wnioski przed­
łożono właściwym czynnikom do zaakcepto­
wania.

— Okradziona przez syna. Abramowieżo­
wej Annie (Wiwulskiego 26) skradziono 300 zł. 
w gotówce. Dochodzenie policyjne ustaliło, że 
kradzieży pieniędzy dokonał syn Abramowiczo- 
wej Henryk, który po kradzieży zbiegi. Policja 
zarządziła pszukiwania za zbiegłym.

— Sprawka potokarza. Szyłkowiczowej 
Zofji ze wsi Mozelowsz.czyzna, gminy worniań- 
skiej, skradziono z wozu płótno, wartości 150 
zł. — Płótno odnaleziono w hali miejskiej w 
straganie Buzgan Lei (Subocz 10) i Berlin Taj- 
by (Radlińska 10). Płótno zwrócono właści 
cielce.

POŻAR. W dniu 25 btn. we wsi Stew- 
ruki gm. wawiórskiej, na skutek nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem, w domu mieszkalnym 
Józefa Raczki wybuchł pożar, który zniszczył w  
rezultacie 4 gospodarstwa. Pożar zlokalizowany 
został przez straż pożarną przy współudziale 
ludności.

J E S T E Ś M Y  2 A  B I E D N I , B Y  K U P O W A Ć  
BA W E  L ir ę  —  K U P U J M Y  S A M O D Z IA Ł O ­

W E  W Y R O B Y  Z W Ł A S N E G O  L N U

GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
I LNIARSKA W WILNIE

z dnia 25 października 1933.
Za 100 kg. — parytet Wifno.
CENY TRANZAKCYJNE.

Żyto I stand. 15,90— 16,10
Żyto .II stand. ’ 14,45
Mąka pszenna 0000 A luks. 34,75
Mąka żytnia do 55 proc. 25.25—25,50
Mąka żytnia dó. 65 proc. 21,50
Mąka sitkowa 17.—
Mąka razowa 17— 17,75
Kasza gryczana 1-1 palona 38.50
Kasza gryczana 1-1 biała ‘ 37,50
Gryka zbierana IB.—

CENY ORJENTACYJNE:
Pszenica zbierana 20,50
Jęczmień na kaszę zbier. 15,75
Owies standartowy niezadeszczony 15.— 
Mąka pszenna 0000 A luks. 34,75—38,75
Mąka żytnia 55 proc. 25,25—26.—
Mąka razowa 17— 18.—
Mąka razowa szatrowana 18,75— 19.—
Otręby żytnie 9,25
Otręby pszenne cienkie 9,50
Otręby jęczmienne 8 .—
Kasza gryczana 1-1 palona 38,50—39.—
Kasza gryczana 1-2 palona 36,50—37.—
Kasza gryczana 1-1 biała 37,50—38.—
Kasza perłowa (pęcak) Nr. 2  24,50
Kasza perłowa Nr. 3 30.—
Kasza owsiana 45.—
Ziemniaki jadalne 5.—
Siano 5,75
Słoma 5.—
Siemię lniane 90 proc. 31—32.—
Ogólny obrót 300 tonn.

LEN — bez zmian.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego Y-II rewirn; 

zam w Wilnie, przy ul. Subocz 9 — 3, na me- 
cy art. 602, 600, 604 K.P.C. ogłasza, iż w dińti 
27 października 1933 r. o godz. 10-tej ran® 
(nie później jednak, niż w dwie godziny) w 
W ilnie przy ul. Piwnej 7 —  4 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ruchomo­
ści należących do . . . . .  ‘. , składa­
jących się z biurek, foteli, krzeseł, kasą? ogni® 
trw ałej, maszyn do pisania, stolików do ma­
szyn, lamp, firanek, popielniczki, kredensu, 
pianina, zegarków, rozm aitych naczyń, por­
tretów, oraz innych urządzeń domowych i 
umeblowań, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 7622 — na zaspokojenie wierzytelności 
Jelk i Sfcłapocznikowej w W ilnie, ul. W ileńska 
Nr. 30.

„ Powyższe ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji pod wyżej wskazanym ad resem  
Wilno, dnia 28-go lipca 1933 r.

Komornik Lenartowie*

I 4 D A I C I B
we wszystkich aptekach 

składach aptecsmych i 
śri Ika ad adcisk „

Prow. A. PA

Lekarze
B— H— — ■ Lokale
Or GInsberg "  Potrzebna

Choroby skórne, wene- M I E S Z K A N I E  
ryczne i moczopłdowe. 2 pokojowe z wyfodfc- 
Wileńska 3, od 8 — 1 ml Łiskawe oferty de 

i 4 — 8. Tel. 567. administracji dla W. Ł-

Małe mieszkanie
ciepłe wszelkie wygodjy 
dwa pdkeje kochała dc 
wynsjfcia. Popławska 

31

DOKTÓR MED.

Ł HamyłRMwa
Operacje kosmetycz­
ne, choroby skóry i 
leczenie włosów. Ordy­
nuje: Warszawa Szo-
oena 18.

K u p n o

i SPRZEB&Z^

l powoda wpdB
t a n i o

do sprzedania 2 domy 
drew nitne z lOmieaik. 
i lakalem na sklep. — 
Ocród owocowy. Ziemi 
<00 sątrt. Stslowa N° 5

Lekcjfe
Francuskiego

języka teorji i konwer­
sacji, udziela doświad* 
.zona nauczycieika;dif 
dzieci metoda specjalni 
Zawdna 7 m, 2. Od If  
do 1. $

Na Kursy Kroją
i szycia przyjmję m- 

czenice za dostępną ©- 
Dłatą. Nauka solidna. 
Królewska 5 —1JL

OSTRZEŻENIE!
Setki fabrykantów naśladuje opakowanie 

i markę pud u wszechświatowej sławy
5 FLEURS FORVIL-PARIS.
Gatsnek i zapach psdrn nie dadzą się jed­

nak naśladować.
Zwraćajcie uwagę na opakowanie pudełka 

pudru, na którem winien być napisi
5 FLEURS F0RVIL-PARIS.
Pnder ten jest wyrabiany jedynie w Paryżu. 

Perfumy i wody toaletowe
r 1 PD  5 FLEURS F0RVIL PAR1S

odbywają prawdziwie tryumfalny 
pochód przez wszystkie wielkie 

miasta Europy i Ameryki.
POUDREAżeby uniknąć naśJadownictw, 

WT* T  B  sprzedawane są tylko w oryginał
J p -  ^  J .  L  »ych butelkach, a nigdy na wagę.

Po*zuK(iją
PRACY

f w m n m w f f W
Posady

zarządczy ni domem — 
kasynem, względnie de 
dzieci poszukuje star­
sza osoba. Antokolaka
1 3 - 3

Starsza osoba
poszukuje mieszkanie *. 
utrzymaniem, wzamien 
za konwersacje fran­
cuskie. Może również 
zająć się gospodami 
wem miejskitm Inlr 
Wieśkiem, prowadzę*- 
niem internatu. ł a ­
szenia do adsn. . 
dla p. L.
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Chińczyk — Zw ycięzca
— Nonsens! P rzyjdę tam  koniecznie. 

Nie jestem  słabowitą pan ienką; chciałabym 
przy tern przyjrzeć się dobrze wszystkim 
członkom naszej grapy. Nie mieliśmy czasu 
poznać się, bo przejazd był bardzo męczą­
cy. Przyjdę, naturalnie. To wszystko jest 
zbyt bezmyślne, bezsensowne i okrutne. Nie 
mogę uspokoić się, dopóki nie dowiem się, 
co się za tem kryje. Cokolwiek będę mogła 
zrobić, M r ?

— Inspektor D uff! — podpowiedział. — 
Cieszę się, że pani je s t ta k  usposobiona. Bę­
dziemy wspólnie ubiegać się o rozwiązanie 
tej zagadki, Miss Potter.

— I  znajdziem y j e ! — Poraź pierwszy 
spojrzała na łóżko.

— On był dla mnie tak i dobry, taki... 
urw ała i wyszła z pokoju.

D uff patrzy ł za n ią  z uznaniem.
— Bardzo starannie wychowana, p raw ­

da? — podzielił się wrażeniam i z Hayle- 
yem. — Zdumiewająco często spotyka się 
takie młode Amerykanki.... No, przejrzyjm y 
nasze „zdobycze* *. K aw ałek dewizki i klucz...

H ayleya tw arz p rzybrała nagle istnie 
baran i wyraz.

— D uff, jakiż ja  jestem  osioł! — krzy-

. t d a k h  J ł t t J W w  M t c H n r i s .

knął. — Przecież było coś jeszcze. Doktór 
podniósł to na łóżku, leżało koło trupa. Rzu­
cone niedbale....

H ayley podał mały, zniszczony wore­
czek zamszowy, związany u góry sznurkiem. 
W oreczek zawierał jakieś tajemnicze, cięż­
kie przedmioty. D uff podszedł do stołu, od­
wiązał sznurek i w ysypał zawartość wo­
reczka. P a trzy ł zmieszany, ze zmarszczo- 
nemi brwiami, nie mogąc zrozumieć, co to 
znaczy?

—Co to je s t?  Co o tem myślisz, H ay­
ley ?

— Krzemienie# Małe kamyczki rozm a­
itego ksz ta łtu  i wielkości. Niektóre, gładsze, 
m usiały być zebrane na wybrzeżu — rozsu­
nął je ręką po stole. Bezw ątpienia małe ka- 
kamyczki i nic w ięcej!

— To wszystko wygląda bezmyślnie, 
praw da? — m ruknął D uff. Zawołał swego 
agenta: — Obliczcie te kamienie i odłóżcie 
je do woreczka.

I  podczas gdy tam ten spełniał rozkaz, 
D uff zagłębił się w starom odnym  fo telu  i 
zwolna oglądał każdy k ą t pokoju. — Ta 
sprawa, ma jakąś własną pointę*ę! — zau­
ważył.

— Rzeczywiście — przyznał Hayley.
— S tary , nieszkodliwy człowiek, po­

dróżujący dla przyjemności z córką i wnu­
czką, zostaje nagle uduszony w hotelu w 
Londynie. Zupełnie głuchy, miły staruszek, 
znany z dobroci i łagodności. Zbudzony ze 
snu, duszony, chwyta dewizkę mordercy.

Ale siły go opuszczają, rzemień zaciska 
się mocniej, a m orderca przed odejściem, 
rzuca na. łóżko głupi worek z kamieniami. 
Co z tem można zrobić, H aley?

— Jestem  zupełnie oszołomiony, mu­
szę przyznać.

— J a  również. Ale mam jeszcze kilka 
drobnych znaków. Sądzę, że i ty  je zanoto- 
Avałeś ?

'— Nigdy nie byłem na poziomie two­
ich zdolności, D uff.

—Nie bądźże tak i skromny. Nie wy­
korzystałeś tylko tego, co twe oczy w i­
działy. Gdy człowiek stoi p rzy  łóżku, w ytę­
żając siły w śm iertelnej walce z człowiekiem 
którego dusi, buty  jego muszą pozostawić 
ślady zniszczenia na froterow anej posadzce, 
lub tem bardziej na takim  starym , grubym  
dywanie, jak  ten. Tymczasem na dywanie 
niema żadnych śladów.

— Czyżby?
— Absolutnie żadnych! A teraz spójrz 

na łóżko.
— Na Jowisza! — oczy inspektora z 

Vine S treet rozszerzyły .się. — Rozumiem o

co chodzi.... N aturaln ie ktoś spał w tym
łóżku, ale...

  W łaśnie, U nóg’ i z jednego bloku
kołdra jest jeszcze założona, jak należy. 
Ogólnie ma się wrażenie czystości i porząd­
ku. Czy mogła tu  odbyć się mordercza
w alka?

— Myślę że nie, D uff.
  Jestem  pewien, że to niemożliwe, -

D uff w o d z ił  p o  pokoju z a m y ś lo n y m  w zro­
kiem. T a k , bezw ątpienia, był to pokój 
zm arłego: jego ubranie, d r o b ia z g i, słuchaw­
ka na stoliku n o c n y m  — świadczyły o tom. 
A jednak c o ś  mówi, że H ugh Morris Drakę 
z o s ta ł  z a m o r d o w a n y  g d z ie s in d z ie j !

ROZDZIAŁ III .

CZŁOWIEK 0 SLABEM SERCU

Po wypowiedzeniu te j nieprawdopodob­
nej hipotezy, D uff zamilkł na chwilę, błą­
dząc wzrokiem po otoczeniu. We drzwi eh 
zjawił się K ent — gospodarz; tw arz jego 
m iała nadal wyraz zmieszania i udręki.

— Myślałem, że może mógłbym w ćżemś 
dopomóc, — zauważył.

—Dziękuję panu, chciałbym teraz zo­
baczyć tego, kto  pierwszy odkrył, że M or­
ris Drakę został zamordowany.

— W łaśnie o tem myślałem. T rupa 
znalazł M arcin, służący, k tó ry  stale obsłu­
guje to piętro. K azałem  mu tu  pojśc...

z tem i słowami Mr. K ent podszedł do di zwi
i dar znale.

W pokoju zjawił się młodziej od M- 
uye.lt wyglądający służący, którego twarz 
zdradzała zmieszanie i silne zdenerwowanie.

— Dzieńdobry, — D uff w yjął swój n o-  
i e s .  — Jestem  in sp e k to r e m  ze Scotland Yrtr- 
jfjf:*... __ p rzy ty c h  słowach służący poru­
szył się n ie sp o k o jn ie . — Chciałbym p osiy  
szeć, jak to było dziś rano? — zakończył 
D u ff . '

— Tak jest, sir... Ja.., ja  miałem umo­
wę z Mr. Drakę, — zaczął M arcin, że bę­
dę go budził codzicń rano, bo w tymi }>okoju 
niema telefonu. Mr. D rakę wolał zejsc na 
śniadanie do sali na dole, niż jeść w pokoju. 
Ale miał bardzo tw ardy sen, to była ciężka 
sprawa, sir, obudzić człowieka głuchego! 
Dwa razy musiałem chodzić do pana zarzą­
dzającego po klucze i otwierać drzwi.

— Dziś rano, za kw adrans ‘ ósma, zapu­
kałem do tych drzwi. S tukałem  dużo razy,
ale nic nie pomogło. W  końcu poszedłem
znowu po klucz, ale powiedzieli mnie, ze 
klucz zginął wczoraj.

— Klucz zarządzającego zginął?
— W łaśnie, sir. Ale był drugi klucz 

zapasowy na parterze i poszedłem po nie­
go. Nie myślałem o niczem złem, bo to
już nie pierwszy raz nie mogłem go się 
dobudzić! Otworzyłem drzwi i wszedłem. Je- 
dno okno było zamknięte i zasłonięte f i ­

ranką. Drugie było otw arte i odsłonięte- B y ­
ło więc dosyć jasno w pokoju. W szystko hyH 
w porządku: ubranie im krześle, ap a ra t
słuchania na stole. Podszedłem do łóżka,, 
sir, i od razu zrozumiałem, że muszę leeiec 
do pana kierownika... To wszystko, co 
panu opowiedzieć.

D uff spojrzał na K en ta : — Co to był® 
z kluczem zarządzającego?

— Bardzo dziwny wypadek. Mamy tiis 
sta re  domy, jak panu wiadomo, tuk urzą­
dzone, że nasze pokojówki nie m ają kluezy 
od pokoi. Kiedy gość zamyka na klucz swo­
je drzwi, wychodząc, pokojówka nie. może

sprzątnąć pokoju, dopóki nie dostanie 
kluczy od zarządzającego. W czoraj, pani * 
27 numeru, tu ta j obok, niejaka Mrs. Iron* 
Spiccr, również towarzyszka podróży dok­
to ra  Lóftona, zamknęła drzwi wychodząc, 
chociaż pokojówka uprzedzała ją , że tego 
nie należy robić.

— Wobec tego pokojówka m usiała wziąć 
klucze zarządzającego. Pozostawiła je w zam­
ku, podczas sprzątania. W ychodząc nie 
znalazła ich — zginęły bez śladu i do­
tąd się nie zna lazły !

— N aturalnie, — uśmiechnął się krzywo 
D uff, — m usiały być użyte dziś w nocyr 
około czwartej.

(D. C. N.).
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